ROK III. 


Poznań, 10. 12. Tel. wł. 

Przy niebywałem zainteresowaniu roz” 
Qął się w poniedziałek o godź. 9 sensa” 
Cyjny proces przeciwko wampirowi poz” 
tańskiemu, Janowi Langemu į jego syno- 
Wi Brunonowi. Rozprawie przewodniczy 
Sędzia Sosiński, a wotują sędziowie Kur- 
MiS ; Jappa. Oskarżenie wznosi prokura" 
"r Zajączkowski. Langego broni z urzę” 
tu adwokat Kwasiborski. 

Po zaprzysiężeniu świadków, których 
Wezwano w liczbie 21, odczytano akt o- 
Skarżenia, obejmujący kilka stron pisma 

aszynowego. Lange podczas odczyty” 
„ania aktu oskarżenia, który zarzuca mu 
yęrucie, poćwiartowanie zwłok i spalenie 
upa swej żony, zachowuje się z zadzi- 
plającym spokojem. Na świadków powo” 
u! sąd m. in. siostrę zamordowanej, Śp. 
„Owickiej, Franciszkę, kasjerkę Kusmana 
= Wargowa, którą Lange obrabował wraz 
s Franciszkiem Barcikowskim, sprowa- 
ponym na świadka z więzienia z Byd- 
WSzczy, Duży zastęp świadków stano- 
Yia” kobiety, którym Lange obiecywał 
enek 1 od których pobierał gotówkę. 
zj Ole przystąpił sąd do przesłuchania 
lównego oskarżonego, Jana Langego, 
„Óry zupełnie spokojnie opisuie Koleje 
„wego życia, nie pozwalając sobie prze” 
x Wać przewodniczącemu rozprawy. Gdy 
dzią w pewnym momencie usiłował za- 


p tać zbrodniarza © pewien szczegół, 
Ange z tupetem odpowiedział: 
~ Pomału panie sędzio, to jeszcze 


tzyjdzie! 
„„Lange w swych długich wywodach 
z Wił m. in. o tem, że był najstarszym 
m rodzeństwa w domu ojca górnika. Po 
s 7 Dierwszy skazany został naganą przez 
„dl za uderzenie kamieniem jednego ze 
"ych kolegów. W roku 1911 poznał He- 
żj%. z domu Jarząbków (obecną żoną), 
„tórą zawarł związek małżeński w cza” 
yr gdy odbywał służbę w wojsku pru- 
y, M. Ponieważ nie mógł zaspokoić wy- 
td Bań swej żony, wyjechał do Westfalii, 
weie już poprzednio przez pewien czas 
y Cowal. Znalazł tam zajęcie w kopal- 
tk, Wieczorami zaś uczęszczał na kursa 
żąDieckie, Mając lat 25, sfałszował ksią” 
Har e oszczędnościową i skazany Zo- 
p"a 2 miesiące więzienia. 
t Odczas wojny Światowej Lange był 
zj, TOncie, gdzie został ranny i przewie- 
hy Y do Gniezna. Po wyleczeniu Się Z 
ył W roku 1916, zdezerterował z armii. 
tp Wówczas bez pracy. Żona jego, He- 
x % nie chciała również pracować, więc 
ąyj*K twierdzi — musiał kraść. W 1917 
teni skazany został na 2 į pół roku wię” 
ły, Więzienie opuścił w roku 1919 i 
Hyży się do wojska polskiego, gdzie 
Wł w randze sierżanta. 
ta Życie z żoną Heleną było nadal nie- 
lęjtŚliwe, wobec czego tułał się przez 
MEN czas na Górnym Śląsku, w Cze- 
tą słowacji i we Francji, poczem powró- 
kogo Polski, gdzie za szereg przestępstw 
sł skazany więzieniem, w  którem 
tae dział od roku 1923 do 1927. W tym 
We zwiedził więzienia „w. Kościanie 
ftip tkach, Rawiczu i Poznaniu. Po wyj- 
ky, 2 więzienia znowu za nap?dy rabun- 
14% Znalazł się.za kratkami. gdzie prze. 
bę lał do roku 1930. W tym też roku za- 
dą, sie zapomoca ogłoszenia w gaze- 
1%, „Zaginiona obecnie w tajemniczv Spo- 
Mee POmadziiską, z która zawarł ślub w 
tą. lochowie. Gromadzińska po pewnym 
ię © zapadła na zdrowiu i zdecydowała 
"lak twierdzi Lange, opuścić go i WY= 


DZIENNIK ILUSTROWANY DLA WSZYSTKICH 
O WSZYSTKIEM. 


WIADOMOŚCI ZE ŚWIATA*SENSACYJNE POWIEŚCI. 


Wydanie DE 


CENA POJEDYNCZ. EGZEMPL.B8 GROSZY 
W NIEDZIELĘ 70 GROSZY 


WTOREK, 11 GRUDNIA 1934 


techać do Brukseli do swego starego Koe 
chanka, którego nazwiska Lange sobie jes 
dnak już nie przypomina, 

Przewodniczący zadaje Langemu w 
tem miejscu szereg pytań, które zmierzają 
do ustalenia poszlak, czy jest on sprawcą 
pozbawienia życia zaginionej Gromadziń- 
skiej. Lange jednak wszystkiemu zaprze- 
cza. 

Wreszcie Lange znowu dostał się za 
napad rabunkowy do więzienia, które opu 
ścił w lutym br. Zapomocą ogłoszenia 
matrymonjalnego zawarł znajomość ze śp. 
Nowicką. z którą zawarł ślub 2 czerwca 
br. Świadkami byli iego syn Brunon, któ- 
ry uchodził za bratanka, oraz specjalnie 
w tym celu uproszony szofer. 


Pożycie z Nowicka, jak opowiada Lan- 
ge, było również nieszczęśliwe, wskutek 
czego Lange zachorował na płuca i za 
pieniądze swej żony wyiechał do Krynicy, 
a w tym czasię bawił przez pewiem czas 
w Katowicach i Zakopanem. Po powrocie 
do Poznania w czasie sprzeczki zabił N0- 
wicką, która uprzednio uderzyła go garn- 
kiem. Zaprzecza, jakoby ią otruł. Zwłoki 
poćwiartował, częściowo spalił w domu 
przy ul. Małeckiego, gdzie zajmował po- 
kój umeblowany, a częściowo zamierzał 
spalić w miejscowości Fałkowo pod Gnie- 
znem. Pomocny był mu wówczas jego 
syn Brunon, który — jak twierdzi Lange 
— nie wiedział, co walizki zawierają. Lam- 
ge w dalszych zeznaniach, którę trwały 


NR. 340 


WIELKOPOLSKI WAMPIR PRZED SĄDEM 


PIERWSZY DZIEŃ PROCESU LANGEGO I JEGO SYNA 


około 3 godziny skarżył się na zle trak- 
towanie w śledztwie. 


Syn Brunon oskarżony jest o pomoc w 
przestępstwie i usuwanie śladów w Zzbr0» 
dni. 


Następnie sąd przystąpił do przeslu- 
chania świadków, którzy zeznawali mnieć 
lub więcej obciążające dla oskarżonego. 
Córka zbrodniarza skorzystała z dobro- 
dziejstwa ustawy i zeznań nie złożyła. 
Krótko po godz. 15 sąd zarządził przerwę. 
O godz. 17 rozprawa została wznowiona 
i sąd Przesłuchiwał Świadków, poczem 
miał przystąpić do przesłuchania bie- 
głych psychiatrów. 

Rozprawą trwa, 


przed sadem przysiężlych w Rzeszowie 


Kraków, 10. 12. Tel. wł. 

W poniedziałek rozpoczął się przed 
sądem okręgowym w Rzeszowie proces 
słynnego bandyty Maczugi, schwytatego 
przed kilkoma tygodniami, który niepo- 
koi? ludność powiatu Rzeszowskiego i są- 
siednich. Procesowi towarzyszy wielkie 
zainteresowanie ludności miejscowej. 


Wstęp na salę rozbraw dozwolony jest 
tylko za biletami, które w ograniczonej 
ilości wydaje kancelaria sądowa. 
Oskarżenie wnosi prokurator Pattek, 
broni z urzędu magister Wachpress. Try- 
bunałowi sądzącemu przewodniczy wice- 
prezes sądu, dr. Byszawski, wotują sę- 


dziowie dr. Granowski i dr. Michowski. 
Po wejściu trybunału na salę rozpraw, 
wprowadzono Maczugę, który zachowuje 
się początkowo bardzo bojaźliwie. Maczu- 
ga oskarżony jest o zamordowanie księ- 
dza Chmurowicza i odpowiada z artyku- 
łu 225, $ 1 oraz art. 259 kodeksu karnego. 
. Prokurator oskarża Maczug3, urodzo- 
nego dnia 3 marca 1912 roku w Rozto- 
rzu, powiatu Przeworskiego o to, że 8-g0 
czerwca 1933 r. w Krzyszkowicach współ- 
nie z dwoma towarzyszami zabrał w ce- 
lach rabunkowych ks. Chrnurowiczewi 150 
zł. gotówką, kilkanaście monet srebrnych 
austrjackich i rosyjskich, oraz kilka do- 


W związku z konfliktem jugosłowiańsko-węgierskim na tle zamordowania króla Aleksan- 


dra, Jugosławja przeprowadza akcję wydalania z kraju obywateli węgierskich. 


Ostatnio 


wydalono z Jugosławii 8.000 Węgrów. [lustracja przedstawia grupę wydalonych w jed- 
nem ze schronisk w Budapeszcie, 


larów amerykańskich, wreszcie złoty ze- 
garek z łańcuszkiem. Maczuga miał 
wspólnie z drugim sprawcą, Januszem u- 
żyć gwałtu i przemocy w ten sposób, że 
dał 5 strzałów do księdza, co spowodo= 
„wało następnie jego Śmierć, 


Przebieg napadu i zajścia ustalono na 
podstawie zeznań ks. Chmurow:cza, któ- 
ry przewieziony był do szpitala w Rze= 
szowie, gdzie zresztą jeszcze tego same- 
go dnia, t. j. 8 czerwca zmarł, 


Policja schwytała: najprzód Janusza, 
który 21 listopada 1933 roku zeznał, że 
napadu na plebanię ks. Chmurowicza do- 
konał wspólnie z Maczugą i Warzybo»= 
kiem. 

Warzybok, skonirontowany wspólnie z Ja 
muszem, nie przyznał się do winy. 


7 grudnia 1933 r. policja zdołała zatrzymać 
również Maczugę, który przyznał się do udziału 
w rabunku. W czasie konfrontacji między Ma- 
czugą i Januszem zdołano ustalić, że trzecim 
wspólnikiem zbrodni był nie Warzybok, lecz 
niejaki Kapusta. Wszyscy dokonali napadu na 
plebanję ks. Chmurowicza, przyczem w pew» 
nym momencie Maczuga wyszedł wraz z Kapu- 
stą do kuchni, a przy księdzu został Janusz. 
Kiedy Maczuga wrócił do pokoju, zauważył, że 
ksiądz trzyma za gardło Janusza, który się sza- 
motał, ale bezskutecznie. Rozpoczęło się ogól- 
ne szamotanie, w czasie którego Maczuga i Ja- 
nusz dali do księdza kilka strzałów, po których 
ksiądz osunął się na podłogę. Maczuga zbiegł 
z więzienia 31 grudnia, tymczasem 6 pażdzier- 
nika odbyła się rozprawa sądowa, w wyniku 
której Janusz skazany został na karę śmierci. 
Kapusta otrzymał wówczas 5 lat więzienia. Ma» 
czugą schwytany został dopiero 20 listopada br. 
w czasie obławy policyjnej. 

Na początku rozprawy, po przemówieniu 
prokuratora, obrońca zgłosił wniosek, ażeby, 
sprawę skierować do Sądu Najwyższego w celu 
wyłączenia sprawy Mączugi z pod kompetencji 
sądu rzeszowskiego i skierowanie jej gdzie- 
indziej. 

Sąd odrzucił wniosek obrońcy, poczem roz- 
poczęło się przesłuchiwanie. Maczuga odno- 
wadal początkowo bardzo niepewnie i nłaczli- 
wie, dopiero z czasem opanował sie zupztnie, 

Maczuga zeznał, że był rzeczywiście na ra= 
bunku na plebanji ks. Chmurowicza, jednak nie 
przyznaje się do zabójstwa, zwalając winę na 
Warzyboka, który, jak stwierdzono ostatecznie, 
n:e brał wcale udziału w rabunku, a ohecnie od- 
siacuje karę 5 lat więzienia za różne przewie 
nienia s 
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ta Śląsku 


misler osobiście robi „porzecddźci* 


Zwolnienie dotychczasowego nadpre” 
zydenta Śląska, Briicknera į wykluczenie 
go z partii narodowo - socjalistycznej, u- 
derzyło jak piorun w opozycję hitlerow” 
ską, która wprawdzie zamilknąć musiała 
już po masakrze czerwcowej, ale której 
zarzewie tliło w głębi mas hitlerowskich. 

W ostatnich tygodniach przeprowa” 
dzono gruntowną czystkę wśród narodo* 
wych socjalistów. 1 tak ustąpić musiał 


zi RCA 


g Wtorek | Dziś: Damazego, Sab, 
1 Jutro: Aleksandra, Di, 
4 Wschód słońca: g. 8 m. — 
grudnia Zachód: g, 15 m, 46 
924 Długość dnia: g, 7 m. 46 
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Redakcja i administracja: Katowice, 
ulica Sobieskiego 11, — tel. 349-81. 


A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO. 
WICACH. . 

WTOREK: g. 20 . Występ Hanki Ordonóway". 

ŚRODA: z. 20 „Koncert Symfon. Konserwatorium”. 

CZWARTEK: g. 2% „Domek z kart". 

SOBOTA: g. 20 „Jutro pogoda”. 

NIEDZIELA: g. 16 „Jutro pogoda“; 

e % .PoNtyka I milość" (premierah. 

A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO NA PRO- 
WINCJI. 

TARN. GÓRY: poniedziałek: g. 19,48 „Jutro pogo- 
dn". 
NOWY BYTOM: wtorek: g. 20 „Jutro pogoda” (dla 
%ezrobatnych). 

CHORZÓW: środa: g. 20 „Jutro pogoda". 

RYBNIK: piątek: g. 19,45 „Domek z kart" u 

PS TEATR REWJOWY RARYTAS". 

Dzis | codziennie o g. 19,15 6 2t,13 rowja p. ¢ Mag 


gowy listek". 
A REPERTUAR TEATRU „DOMU LUDOWEGO” W 


CHORZOWIE: 
WTOREK, 11 b. m.: g 20.18 „Recitał śpiewaocy”, 
ŚRODA, 12 b m.t z. 20 „Jutro pogoda”. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
KATOWICE. Capitol: „Buntownik* 6 „Mafżeństwo 
2 ogr. odp“. Casino: „Karjoka", Coloseenm: „„Śmiertel- 
Palace: „Kleopatra”. Rialto: „Księżwtózia 
przez 30 dai" Union: „Maskarada”, 
SIEMIANOWICE. Apollo: ..Czar wiedeńskiego wal- 
ca". Kameralne: „Legion śmierci" | „Małżeństwo Z OZT. 


ny skok". 


gdp ™ 7 
CHORZÓW. Apolle: „Viva Villa f „Wtlsky i dolne 


ry”. Colosseum: „Szaleńcy” I .„Frasquita”. 

RYBNIK. Pałac: ..Bylem szpieziem”, „Kubuś" 1 Ty» 
godnik. Apollo: „Czy dztewczyna to Lucyna“, Hellosz 
„Urwis z Wiednia — Scampolo" oraa „W niewoli dimi- 
EN 
A W kinie „Helos“ prenumeratarzy naszeto pisma, së 
okazaniem oplaconel karty abonamentowej. korżystają & 
50 proc. zniżki Pozatem przy dziesiątym pobycta w kl- 
mle każdy prenumerator maszezo pisma otrzymuje bilet 
tratlsuwy. 

WODZISŁAW. Słofce: „„Pieśniżrz Warszawy" („Już 
łaki jestem zimny drań”), Dyrekcja kina udziela 50 pro- 
ceńtoweł zniżki prenumeratotom naszego pisma, Gamiesze 
kałym poza Wodzisławiem. 

KOPALNIA EMA, Helios: „Mata Hartt 

SZARLEJ. Apofta: „Poskromiclel". 

NOWA WIEŚ. Europa: „Hallo Paryż — hafio Boria” 
ł „Prerje w plontieniach''. 

Prenumeratorzy „Siedmiu QGroszy” otrzymują Ś0 proo. 
zuiżki w dniach powszednich. 

TARN. GÓRY. Kino „Nowośel”* wyświetła od sie- 
dziell 9 grudnia br., poczawszy do wtorku 11 bm, Sim 
p. t „Czar wiedeńskiego walca”. 

PAWŁÓW. „Apollo: „Kableta, która nigdy nie ze- 
pomni" Wstęp 25 groszy na każde miejsce. 

RADZIONKÓW. Apollo: „Dziwny dom", „Tu rządź 
humor", „Flip I Flap“. 

Prenumeratorzy „Stedmłu Groszy" ottzymują 28 pibe 
zmiżkła 

RADJO. 
SRODA, 12 GRUDNIA 1934 R. 

Katowice. 6.48 Kiedy raie wstają zorze", 048 
Plyty- 6.52 Ginmastyka. 707 Plyty. 735 Chwiika pań 
domu. 11.57 Syma! czasu 12.03 Władomośół metesrol0* 
giczne 12,10 Koncert zespolu Ark. Flato. 18.03 Plyty 
1535 Cedula gieldy zbożowo-towarowej. 18.45 „Póniezuś 
w dziedzinie" — plóra Adolfa Fierlt, 16.00 Muzyka 
lekka. 16.45 „Król puszczy 4 król człowiek". 1700 Re: 
cital skrzypoowy 17.25 Dziesięctolecłe deklarach praw 
dziecka 17.35 Płyty. 1750 Poradmik spottowy. 18.00 
„Gotowanie elektrycznością” — wygl. P. Kamta Ni- 
tschowa. 18.15 Koncert kameralny 19.00 Pieśni. 19.30 
Plyty. 19.50 Wiadomości sportowe. 20.00 Plyty. 21.00 
Koncert szopenowski. 21.30 Oświata gozaszkolna na 
Ślasku 21.40 Polskie pieśni ludowe. 22.00 „Przyczyny 
walki 2 religią" — ks. Michał Klepacz. 22.90 Muzyka ta- 


ueczna. 23.05 Skrzynka francuska, 


— WYBORY DO MAGISTRACKIEJ RADY 
ZAKŁADOWEJ. Dnia 21 bm. miały się odbyć 
wybory do rady zakładowej w Magistracie m. 
Katowic. Wobec tego jednak, że po porozu= 
mieniu się wszystkich pracowników, w stawio- 
no tylko jedną listę kandydatów, wybory Się 
nie odbędą. W skład rady wejdą wymienieńi na 
liście kandydaci. (s) 

— O REDUKCJE, We wtorek odbędzie Się 
u inspektora pracy inż. Seroki konferencja z 
udziałem przedstawicieli dyrekcji  Sląskichi 
Kopalń i Cynkowni i przedstawicieli robotni* 
ków w sprawie redukcii w hutach cynko- 
wych „Kunegęumda* i „Silesia”. 

— WSKUTEK MGŁY WPADŁ DO BIEDA- 
SZYBU. 8 bm. w godzinach wieczornych 19 
letm bezrobotny Wincenty Piotrowski z ul. Pià- 
stowskiej 8 w Siem:anowicach udał się na po- 
biiski teren „biedaszybów'„ Wskutek gęstej 


urzędujący burmistrz Bremy. Bez dłuż- 
szych ceremonij pożegnano Się z przy” 
wódcą hitlerowców w Saksonii, Schept* 
mannem. Pozmieniano większą ilość bur- 
mistrzów nietylko małych miasteczek, ale 
np. zmuszono do „dobrowolnego ustąpie- 
nia“ natlburmistrza przemysłowego mia” 
sta Hamborn. Wszystkie te posunięcia 
znaczą poprostu „prawns* kontynuowa- 
nie masakry czerwcowej. Są one oznaką 
nurtującego w masach niepokoju, które- 
go wybuch jest narazie powstrzymany 
przez bliskość plebiscytu w Saarze i 
zwrócenie wszystkich wysiłków w kie- 
runku zewnętrznym. 

Jak wie!kie zamieszanie panuje w wyż” 
szych kołach hitlerowców, świadczyć mo- 
że jaskrawy fakt, że jeszcze dwa dni 
przed usunięciem Briicknera min. Frick, 
przęmawiając w Bytomiu, zaznaczył, że 
Brfickner zasłużył na wdzięczność partji 
ł całego niemieckiego Śląska, 

Od czasu zamordowania Heinesa nie 
było zasadniczo ani chwili spokoju na 


W Nowej Wsi bezrobotny Prencek bawil na 
mrzodstawieniu tentranem. urządzonem przez Zwłą” 
zek Obromy Kresów Zachod., gdzie za odszukane 
wizytówki wypłacił po złotówce od każdej Clrobo- 
kowi Jamowi, Nowa Wieś wl. Koch'owicka mr. 33. 
kurta abonamentowa nr. 6754 Niestrój  Framciszek, 
Nowa Wies, ul. Polna 34, karta abonamentowa nr. 
331%, Qałuszka Robert, Nowa Wieś, ul. Jama Kante- 
go 3. właściciel karty nr. 100150,  Mientus, Nowa 
Wieś. komisariat Policji, i Mazurek Jan, Nowa Wieś, 
komisariat Policji. 

W niedzielę bezrobotny Froncek bawił w Brze- 
zimoe, gdzie na sali pami Pasternakowej rożlepiał swo- 
łe wizytówki. Za znalezione wizytówki nagrody otrzy- 
mall: Stolarz Alojzy, Bręezlnka, ul. Kościuszki at. 


ror 


Szukaicie bozrobotneao Francka 


gzoucj robaników zagłębiows teh kopalń 


Śląsku niemieckim. Naprzykład przed nie- 
wielu tygodniami na rynku we Wrocła” 
wiu doszło w czasie jakiejś gałówki do 
zaburzeń į ostrych Zajść między SZtur” 
mówkami i sztażetami ochronaemi. Wów- 
czas to zjawił się we Wrocławiu osobi- 
ście Hitler, by zaprowadzić porządek. Te 
nieporozumienia między szturmówkami i 
sztafetami są tylko zewnętrznym obja 
wem głębok.ch przeciwieństw, istnieją” 
cych w łonie szerokich mas, wśród któ- 
rych fermentuje myśl opozycyjna wzzię- 
dem Hitlera. Pod naciskiem tych mas wy” 
powiedział się przed 30 czerwca Brück- 
ner, że należy wywłaszczyć lunkrów. 
Mówiono wtedy o Briicknerze, że prze- 
prowadzi w partii narodowo - socjali- 
stycznei jeszcze skra'niejszą radyka!iza” 
cię, której wynikiem będzie klęska I za” 
głada wielkich posiadaczy ziemskich. 
Tymczasem okazało się. że Są oni stlniej- 
si od Briłcknera i pod ich naciskiem mu- 
siał on zupełnie nagle a niespodziewanie 
ustąpić ze swego stanowiska. 


6ł, SŚmitówna Qeriruda, Brzezinka. karta abomamon* 
towa nr. 109833, Wybranice Miidezarda. Brzezinka, 
ul. Sobieskiego nr. 96. karta abonamentowa nr. 11141, 
Stolarzówna Anna, Brzezinka w. Kościelna 86. kar- 
ta abonamentowa nr. 108825 i Notman Herman. Brze- 
zinka, nl. Grunwaldzka nr. 31, karta abonamentowa 
nr. 11048. 

W Giszowcu bezrobotny Froncek bawił na przed- 
stawiemiu teatraleem, które urzaądzała Dru'yna Har- 
carska. Za zdemaskowamie otrzymal cztery zlote 
Śzmidt Gerhard. Giszowiec. karta abonamentowa nr. 
113554. Za odszukame wizytówki wyp'acił Proncek po 
dwa zlote Kocurowi Henrykowi z Qiszowca, karta 
abonamentowa nr. 116749 i Rychterowł Alfredowi z 
Giszowca nr. karty abonamentowej 107660. 


w sprawie kas Brachich 


Sprawa Kas Brackich w Zagłębiu pozosta» 
je nadal otwartą, stanowiąc zródło ciągłych 
protestów ł niezadowoleń wśród górników, 
którzy od kilku miesięcy daremnie czekają 
na Ki A uregulowanie tej kwestji przez 
rząd. i 
Kasy Brackie są bankrutem, malą więcej 
wydatków, aniżeli- dochodów. a ciągłe reduke 
cje sytuację tę jeszcze pogarszają, 

Świadczenia więc ponoszone na rzecz tej 
instytucji przez pracujących. bez nadziel 
otrzymania w przyszłości jakichkolwiek za 
pomóg, są bardzo uciążliwe i przykre, Inge* 
rencja rządu jest wprost koniecznością, jed- 
nak władze zwiekają z likwidacją Kas, bo 
równocześnie trzeba zapewnić los tysiącom 
emerytów, czemu znowu ną przeszkodzie Stu. 
łą trudności finansowe. 

W ub. niedzielę odhyfy sie w Zagłębiu 
masowe zebrania górników konałń: Saturna, 
Renarda, Modrzejowa i Paryża. na których 


uchwalono rezolucie, przesłane władzom cem- 
tralnym, w których zebrani domagają się 
łaknajszybszego uregulowania sprawy Kas, 
Jeżeli do 1 stycznia 1935 r. kwestja ta 
nie zostanie załatwiona. robotnicy zapowła- 
dają podjęcie nowych, odpowiednich uchwał, 


Rewolwer w reku 
T3-fetnie$fo ucznia 


Dnia 6 bm. uczeń szkolny, 13-letni Je” 
rzy Mika z Katowic (Piłsudskiego 67) u- 
dał się do mieszkania Marjana Marczyń= 
skiego w Katowicach (Marjacka 32), gdzie 
bawił się rewo!werem i spowodował wy” 
strzał, raniąc w ucho Karolinę Marczyń* 
ską, którą odstawiono do szpitala. 


JE W M EE a T 


mgły stracił on orjentację, przyczem wpadł do 
27 metrów głębokiego nieczynnego biedaszybu. 
Na szczęście towarzysze, idący z Hiotrowskim, 
zauważyli na czas jego żniknięcie 1 zaalarmo- 
wali policję oraz pogotowie ratunkowe, przy 
pomocy którego zdołano P. wydobyć żywego. 
Odstawiono go do lecznicy hutniczej, gdzie 
stwierdzono, że P. odniósi ogólnych kontuzyj 
ciała, które jednak me zagrażają jego wy 
m 


— NOWY RODZAJ „OSZUSTWA“. Do 
fryzjera K. w Chorzowie przybyła jakaś pami, 
prosząc o zrobienie jej ondulacji. Kiedy !ryzier 
wykonał już życzenie klijentki, ta poprosua o 
klucz do toalety. Oczywiście fryzjer ne miał 
nię przeciwko temu. Dopiero kiedy minęła go- 
dzina, fryzjer zorjentował się, że jego klientka 
ułotniła się pod takim sprytnym pozorem z Za- 
kładu, nie ulściwszy należności w wysokości 
15 zł. Śtroskany właściciel miał jednak nadzie- 
ję, że w ppzostawionej przez klijentkę paczce 
znajdzie jakies wartościowe przedmioty. które- 
mi pokryje poniesioną szkodę. K:edy jednak 
otwart pakunek, stwiendził, że znajdują sę w 
nim jedynie stare gazety. 

«= TRAGICZNY WYPADEK W DOMU 


POLICJANTA, W ub. niedzielę zdarzył się w 
Radłinie. pow. Rybnik niecodzienny wypa- 


Obszar wziąt z szafy broń służbową Swego 
ojca i w czasie manipulowania tak niebez- 
piecżnem narzędziem spowodował strzał, 
który ugodził 12-letniego Pawla Dzierzegę w 
prawą Stronę klatki piersiowej, Rannego od- 
więziono niezwłocznie do lecznicy Spółki 
Brackiej w Rydułtowach, gdzie dokonano 
wyjęcia kuli, tkwiącej w plucach. Nieszczę= 
śliwy chłopiec w czasie operacji zimarl. Tra- 
gedja całą powiększa fakt, że zajście miało 
miejsce w czasie zabawy w domu przodow” 
nika. (r) 

— ŻEBRACY KRADNĄ. Onegdaj skradł 
nieznany sprawca ż mieszkania rob. Jana Raud- 
nera w  Czerwionce zegarek jubileuszowy, 
wartości 80 zł% jak dochodzenia wykazały, 
sprawcami najprawdopodobniej byli dwaj że- 
bracy. (R) 


-» POBIŁ MATKĘ, Dzialach Konrad 2 
Radzionkowa w czasie awamtury wszczął ból- 
kę w stanie pijanym w restauracji Rżepki. W 
chwili gdy matka przyszła po niego zaczął Ją 
obrażać wysoce nieprzyewoitemi wyzwiska” 
mi. a wkońcu ją dotkliwie pobił, Aby zapo 
biec dalszej awanturze odprowadzovno „grzecz- 
nego" synalka na komisarjat policji, Władze 
administracyjne ukarały go 3-dniowym beż 


ava. 40 — 17. 12. 5%, 


= 


Fronika Zagtebio ws sa 


Redakeja i administracja: Sos:107 
wiec, 3-g0 Maja -5. 


KINOTĘATRY W ZAGŁĘBIŁ 
SOSNOWIEC. Zagłebie: „Wiosemna karada“ Palati 
„Co mój mąż robi w oocy”. Monwa: „Hanka“, Casi 
„W hotelu". 4 
BĘDZIN. Nowości: „Biała Wija“, Światowid: «** 
Juan". Apollo: „Miłość Tarzana”. 
CŻZEŁADŹ. Czary: „Mad przepaścią". 


TEATR MIEJSKĘ W SOSNOWEJ. 
DZIŚ IMRE UNGAR W TEATRZE MIEJSKO 
W SOSNOWCU. 
art $ 


Nadzwyczajną sensacią dla Sosnowca będzie © 
godz 20 m. 30 w sali Teatru Miejskiego wielki popu" 
ny koncert ociemniałogo pianisty Imre Ungara Qra it 
Ungara ma w sobla cóś wizloterskiego. Odczuwa SiG b 
to gra czfowiek, którego wladze umysłowe skupiają p 
z przeogrommrem napięciem, który wnika, jakby w o" 
stycznej ekstazie, w duchowa  zlębię chopinowskiet” 
geniuszu który w muzycznej sztuce składać Się zda" 
swe bóle i zawody życiowe I w niej znajduje ukoje * 
Bilety. których pozostało już miewiele, są do nabycia ” 
skladzie p. Czechowskięga $ 


— CZARNA ŚMIERĆ GÓRNIKA. 7 bm. " 
podziemiach kop. „Helena“ poniósł śmierć 27 
letmi robotnik Bartłomiej Bochen, zam, w É!” 
montowie. 


_ — NOWY WIADUKT W SOSNOWCU. M2 
gistrat m. Sosnowca przystępuje w najbliższych 
dniach do robót około budowy wiaduktu "3 
torami renardowskiemi. Całkowity koszt budo” 
wy wyniesie około 128 tys. zł. inwestycię |, 
nansuje częściowo Fundusz Pracy. Przy rob” 
tach, które potrwają około jednego roku, zatru” 
dnionych zostanie narazie 50 robotników 


— Z BRZYTWĄ NA ŻONĘ. W ub. sobot! 
w Czeladzi, w mieszkaniu Wożźniczków dosz” 
do awantury, która omalże nie skończyła 5 
tragicznie. Pomiędzy małżonkami  doszłe 
awantury, w trakcie, której Wożniczko chwy? 
cił za brzytwę i tak uzbrojony rzucił się 
swą połowicę. Tylko natychmiastewa inte” 
wencja obecnego przy tem szwagra W., prze 
szkodziła masakrze. 


| ABONAMENT „SIEDMIU GROSZY" 


* z doręczaniem do domu można zamawiać 
W. MYSZKOWIE u p. Stefana Jawor- 
skiego, kiosk. gazetowy, urzy ul; Pie- 
rackiego 1a. 


— SKUTKI TRZYMANIA _ PIENIĘDZY 
W.. POŃCZOSZE. Z Dąbrowy donoszą o 
kradzieży pieniędzy na szkodę Marji J3% 
nickiej, której nieznani sprawcy skradli 
mieszkania 1050 zł. Są to skutki przechowyW 
nia pieniędzy w... pończosze 


— W SOSNOWCU odbylo się poświęce 
nie gmachu nowego ratusza, przy udziale å 
chowieństwa, władz i zaproszonych gości. 

„== Prokuratorem S. O. w Sosnowcu 
miejsce prok, Salaka, jest p. Suski z Kalisza. 


— JUBILEUSZ. 9 bm. Stowarzysze”e 
Kupców Polskich w Zawierciu obchodziło Ji 
bileusz 10-lecia swego istnienia. Z tej OK% 
w Domu Ludowym odbyła się uroczystość, 4 
ra zgromadziła około tysiąca osób, w !,. 
przedstawicieli władz, izby Przemysłowo-H*, 
dilowej itd. W czasie uroczystości dwum Ke 
com, Janowi Pasierbowi 1 Antoniemu Graho% 
skiemu. nadane zostały dyplomy honorowe A 
warzystwa ża długoletnią, owocną pracę s 
polu handlowem. 


frorika Oltusta 

— POŚWIĘCENIE LOKALU TRZECH 0% 
GANIZACYJ KATOLICKICH. W ub. niedzieh 
odbyła się w Olkuszu uroczystość poświęc? y 
nowego wspólnego lokalu trzech orgam**, 
katolickich, a to: Sodalicji Pań, Kat. S, 
Młod. Żeńskiej i Męskiej. Nowy lokal skie, 
się z dużej sah i trzech pokojów w domu am 
Piechowiczów przy ul. Mickiewicza w Olku57 
Poświęcenia dokona; asystent, ks. Stanist” 


Sobieraj, który również wygłosił okoliczność 
we przemówienie. 


ABONAMENT „SIEDMIU GROSZY” 


z doręczeniem do domu można zamawiać 
W DĄBROWIE GÓRNICZEJ u p. józe”, 
Niedbalskiego przy ul. Chopina 20. 


dek. ti.letni syn przodownika policji z względnym aresztem. (Pi) f 
Wielkie nadużycia starbowe w Zagłębiu 


Byly właścic'ef kopalni „Baska“ aresztowany 


Władze policyjne w Zagłębiu wpadły 
na ślad olbrzymich nadużyć finansowych, 
dokonywanych systematycznie już od 
dłuższego czasu, na szkodę skarbu pań- 
stwa. W związku z tem. aresztowano Fe- 
liksa Sibińskiego, b. właściciela kop. „Ba- 
éka“ w Gołonogu. obecnie zam. w Zas 
wierciu, kasjera kolejowege w Dąbrowie 
Stanisława Żarskiego, oraz byłych sekwe- 
stratorów urzędu skarbowego w Dąbro. 
wie Bolesława Latosińskiego i Bołesiatwa 


Litewkę, obydwuch zam. obecnie w Sos- 
"nowcu. 

Dochodzenia prowadzone były w ta- 
jemnicy i w ścisłe porozumieniu. z włae 
dzami sądowemi. 

Naskutek licznych dowodów winy, Ww 
nocy na 10 bm. z polecenia prokuratora 
Sądu Okręgowego polcia dokonała are- 
sztowań wymienionych. 

Szczegóły śledztwa ze względów zro- 
zumiałych trzymane sa w tajemnicy, jest 


jednak pewnem. że suma nadużyć WY je” 
ponad 100 tys. zł. W związku: z ua” nio 
niem nadużyć wyjaśniona zostala CZSyg? 
wo tajemnica upadłości kopalni „B25 p” 
którą obecny właścicieł p. SzewcZV! g0 
był, me wiedząc o ogromnych diugać” 
datkowych kopalni. 0 

Jak się dowjudniewe Tura zataczo gb 
raz Szersze kręgi lu leż spodzie wat? 
dalsze aresztowanią, 


-$40 = TI. 12, 34. 
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Człowiek, klóry nic Zn 


przebił možem przebranego za Św. Mikoian 


Dnia 6 bm. wieczorem niejaki Kasper 
Lupa z Kochłowic, pow. Lubliniecki, 
pchnął na drodze w Kochcicach nożem w 
piecy parobka, Józefa Francuka z Koch- 
cic, przebranego za św. Mikołaja, który 
zamierzał Lupę z żartów uderzyć lekko 
rózgą. 

Rana, zadana Francukowi przez Lu- 
pe. jest bardzo poważna, nóż bowiem 
wbity został przez niego w plecy pod 
prawą łopatkę. Francuka w gro nym sta” 
nie odstawiono do szpitala i, jak informu- 
ią. niema wielkiej nadziei utrzymania go 
przy życiu. 

Lupę początkowo aresztowano, po 
przesłuchaniu jednak przez sędziego śled- 


TAZZETEZT WIEK ORARRMOPTEOEEWRENAAA OCL 
Po chsplozi w Fedzinie 


Skutki sksplozji kilku skrzyń naboi do stra- 
szaków w Będzinie, o czem donosiliśmy, oka- 
zały się straszne. 

Wybuch spowodowany został zaprószeniem 
ognia przez subjekta Berka Zombera, który 
przez nieostrożność postawił płonącą świecę na 
'akrzynce z nabojami. 

*rócz Zombera ciężkiemu poparzeniu ciała 
uległa właścicielka sklepu Chaja Kralowa, oraz 
kupiec Icek Goldberg z Grodźca, który w tym 
momencie znajdował się w sklepie. Gotdber- 
gowi i Kralowej dokonano operacji ócz, przy- 
czem istnieje obawa, że utracą oni częściowo 
wzrok. 

W związku z wypadkiem, wydane zosta- 
nie prawdopodobnie zarządzenie władz, o za- 
chowaniu specjalnych środków ostrożności 
przy przechowywaniu  materjałów  wybucho- 


wych. 

© 

Szalka złodziejska 
przed sątem w Chorzowie 


Przed Sądem Grodzkim w Chorzowie to- 
czyła się w poniedziałek rozprawa karna prze- 
ciw szajce włamywaczy, która grasowała w 
ciągu całego roku na terenie Chorzowa, Sie- 
mianowie 1 innych miejscowości, dokonując 
najrozmaitszych włamań i kradzieży. Szajka 
dokonywała przeważnie włamań do kopalń i 
innych zakładów przemysłowych, gdzie kradła 
Silniki elektryczne, przewody wysokiego na- 
płęcia oraz inne części maszynowe. Ostatecznie, 
ma podstawie obserwacyj policyjnych, szajkę 
zdołano unieszkodliwić -i zaprowadzić ną ławę 
oskarżonych. Zasiedli na niej: Paweł Wencel, 
Paweł Wycik, Alojzy Ceglarski, Wilhelm ja: 
worski, Paweł Tkocz, Jan "Wycik, Artur Danisz, 
Bernard Kołodziej, Alfons Banduch, Bernard 
Marker i Jan Szymik, zam. w Chorzowie. Więk- 
szość oskarżonych była już poprzednio kilka- 
krotnie karaną. Po przeprowadzonym przewo- 
dzie sądowym sąd ogłosił wyrok, mocą które- 
go zasądził osk.: P. Wencla, P. Wycika i Ce- 
glarskiego po roku więzienia, osk. Jaworskiego 
1 Tkocza na 8 miesięcy więzienia, osk. Danisza 
ną 6 miesięcy więzienia, osk. Michalskiego na 
4 miesiące aresztu, osk. J. Wycika na 3 mie- 
Siące aresztu i osk. Kołodziejczyka, Banducha 

Markera po 1 miesiącu aresztu. Osk. Szymika 
sad uwolnił. M 


Śmierć pod kołami anfa 


Obok hal targowych przy ulicy By- 
tomskiej w Chorzowie zdarzył się 
Mrożący krew w żyłach wypadek. Prze- 
chodzący w towarzystwie pewnej kobie- 
ty niej. Engelbert Hybka nagle odłączył 
Się od swoier towarzyszki | usiłował 
Drzejść na drugą stronę jezdni. Uczynił to 
tak nagle, że kierowca przejeżdżającego 
W tej chwili samochodu nie mógł Zzatrzy= 
REŻ maszyny, ani dać ostrzegawczych 
Sygnałów i Rybka znalazł się pod kołami 
Samochodu, ponosząc śmierć na miejscu. 


® 
Niemcy foriyfikoja Opole 


Jak informują z Opola, miasto Opole 
trzymało w ostatnim czasie ki'ka fortów. 
takt ten. podobnie jak znana już sprawa 
budowy rowów strzeleckich na terenie 
ogranicza, czy založenie ca'eg0 szere- 
m. nowych portów lotniczych, wzdluż gra- 
Nicy polsko-niemieckiej, posiada niewat- 
Bliwie swoją charakterystyczną wymowę 

obliczu zawartego paktu polsko-nie 


Ro ze stycznia br. 


„SIEDEM GR 


czego zwolnio go z aresztu. W toku do- 
chodzeń stwierdzono. że Lupa, po zada” 
niu Francukow: ciężkiej rany, wrzucił go 


a się ma Zariech 


OSZY" 


jen 


do pobliskiego rown, gdzie dopiero po 
kilku godzinach znależii go przypadkowo 
przechodnie. 


Dr uzgocace dowody winy &raicara 


Detektywi „T 


Sprawa tajemniczego pożaru w skła» 
dzie Wolfa Grajcara w Sosnowcu nabiera 
posmaku prawdziwej sensacji. 

Jak się dowiaduiemy, do Sosnowca 
przyjechali warszawscy detektywi, którzy 
z ptlecenia Towerzystwa Ubezpieczenio- 
wego „Piast“ prowadzą śledztwo na wła; 
sna rękę, niezależnie od władz sądowych. 
Śledztwo jest już na ukończeniu i w naj- 


iasta“ w ŚOSnoWci 


bliższych dniach wynikami jego bedzie- 
my się mogli podzielić z naszymi czytel- 
nikam). Dowody przeciwko Gratcarowi 
są wprost druzgocące. W ub. poniedziałek 
Towarzystwo Ubezpieczen:owe „Piast“ 
zwróciło się do władz sądowych o wyda» 
nie kluczy od spalonego składu. 
Prośbie tej jednak odmówiono. 


v 
Sad Atciacy ny rozpatrzy sprawę Palki 


w mio © sdęyzczusieB 


Wielkie zainteresowanie wywołała 
wiadomość, że Sąd Apelacyjny w Katowie 
cach wyznaczył na 8 stycznia 1935 r. roz- 
prawę odwoławczą przeciwko kolejarzo- 
wi Pawłowi Palce, który w I instancji 
przez Sąd Okręgowy w Katowicach na 
sesji wyjazdowej w Mysłowicach zo- 


stał skazany na 10 lat więzienia į; utratę 
praw obywatelskich. 

Jak wiadomo, przedmiotem: rozprawy 
będzie krwawa tragedia, która rozegrała 
się w magazynach ko'eiowych w Mysło- 
wicach. Przyjaciel osk. Palki śp. Paweł 
Pioskowik został w skrytobójczy sposób 


Str. 3. 


zamordowany. Akt oskarżenia został zbu- 
dowany tylko na poszlakach i. dlatego w 
ciągu poprzedniej rozprawy sąd chcąc 
sprawę należycie wyjaśnić zarządził eks- 
humacię | ponowna Sekcię zwłok Piosko- 
wika. Sekcja ta iednak również nie przy- 
czyniła się do wyjaśnienia sprawy, a do- 
piero na kilka chwil przed ogłoszen'em 
wyroku na wniosek oskarżonego sąd 
przesłuchał dwoso dzieci, z których 12- 
leiria dziewczynką była jedynym świad- 
kiem krwawego zajścia, Świadek ten 
wskazał na oskarżonego Paikę jako na 
mordercę ép. Pioskowika, przyczem bar- 
dzo dokładnie opisała ubranie, w którym 
krytycznego dnia pracował oskarżony, a 
któro było złożone w sadzie, Wtenczas 
nie ulegało żadnej wątpliwości, że osk. 
Palka zamordował śp. Pioskowika į dla- 
tego nastąpiło zasądzenie. 

Z tych wszsytkich powodów rozprawa 
odwoławcza brdzj również wie'kie zain- 
tercsowanie. (s) 


$irzefanira w lesie 


Praktykant leśny Horst Graul z Miko- 
łeski, pow. Tarnowskie Góry zgłosił 7-g0 
grudnia br. na Posterutku Policji w Bo- 
ruszowcu, iż w lesie pod Mikołeską na- 
trafil na 2 kłusowników, z których jeden 
uzbrojony był w broń palną. Graul natra- 
fil na nich w momencie, gdy jeden z nich 
strzelał do sarny. Drugi kłusownik widząc 
Graula strzelił do niego, jednak ch;bit. 
Graul w odpowiedzj strzelił do kłusowni- 
ka i zranił go w nogę. Ranny zbiegł przy 
pomocy swego towarzysza w głąb E 

Pi 


Policjani zasirzelii dziewczynę lekkich obyczajów 


Pred SOMSGCWEIAWKW PrEoregesem w Sosnowcu 


14 bm. w Sądzie Okręgowym w Sos- 
nowcu rozpoczyna się sensacyjny proces 
przeciwko b. st. post. IH komisarjatu P. P, 
w Sosnowcu Piotrowi Krokowi, oskarżo- 


nemu o zakójstwo Stanistawy Sadowiń- 

skiel, kobiety lekkich obyczałów, 
Zabójstwo Sadowińskiej dokonane zo- 

stało 6 maja br. w domu przy ul. Dębliń- 


Zredukowany robofnik, niedosziy zabójca, 


skazany mu Z Iai wieziemigm 


W ub. poniedziałek przed Sądem Okręgo- 
wym w Sosnowcu stanął jako oskarżony o usi- 
łowanie morderstwa b. robotnik fabryki „Świa- 
towid' w Myszkowie, Stefan Baran. Robotnik 
ten został zwolniony, a przypisując swoje nie- 
szczęście technikowi Janowi Walce, zatrzymał 
go pewnego razu na dziedzińcu fabrycznym, 
pytając: „Co będzie ze mną dalej?" 

Technik ominął robotnika i poed dalej. 


Wtedy podraźniony w najwyższym stopniu 
Baran wyciągnął pod palta karabin wojskowy 
z obciętą lufą, z którego dał strzał do technika. 
Na szczęście jednak chybił, a gdy usiłował 
strzelić powtórnie, został obezwładniony przez 
kolegów. 

Sąd, uwzględniając okoliczności łagodzące, 
skazał Barana na 7 lat więzienia, z pozbawie- 
niem praw. 


Yv 
16-letnia uczenica komunistka 


dka zajść przed fabryką Dieta w Fosnowcu © 


W ub. poniedziałek przed Sądem Okrę- 
gowym w Sosnowcu rozegrał się epilog 
głośnych swego czasu awantur komuni- 
stycznych przed fabryką Dietla w Sos- 
nowcu. Rozprawa stanowi sensacię o ty- 
le, że oskarżoną jest ló-letnia Perla Pen- 
cubaum z Częstochowy, (Dąbrowskiego 
11), uczenica żydowskiego g.mnazjium w 
Sosnowcu. 


W chwili, gdy robotnicy opuszczali fa- 
brykę, młoda żydówka poczęła krzy- 
czeć: „niech żyio rewolucja wszechświa. 
towa”, a towarzysz jej 24-letni Abram 
Band rozrzucał ulotki. 

Uczenicę skazano na 2 lata więz'enia 
z zawieszeniem kary, a za Bandem. który 
zbiegł zagranicę, rozesłano listy gończe. 


v 
Z sali rozpraw w Katowicach 


Zańazana loftrja — Saeowslna zmiana mazwisia 


Na ławie oskarżonych Sądu Okręgo- 
wego w Katowicach zasiadł w poniedzia- 
tek obywatel czechosłowacki Józef Zauzig 
z Katowic, któremu akt oskarżenia zarzu- 
cał, że grał na t. zw. loterji „Winterhiie” 
w Bytomiu. Jak wiadomo, loterię tą urzą- 
dzają w Niemczech hitlerowcy na pomoc 
d:a bezrobotnych. Oskarżony do winy się 
nia przyznał i ttómaczył. że gdy był w 
Bytomiu został zaczepiony przez dwuch 
hitlerowców, którzy namówili go do ku- 
pet a takiego lósu za 20 fenigów. On nie 


mćgł przecież z zrozumiałych powodów 
odmówić i dlatego schował łos do kiesze- 
m. Na granicy podczas tewizij los mu ten 
odebrano. Sąd po rozpatrzeniu sprawy 
skazał oskarżonego na 20 zł. grzywny i 7 
dni aresztu bez zawieszeni wykonania 
kary. 

Pozatem przed Sądem Grodzkim w Ka- 
towicach odpowiadał w pon edziałek ro- 
botnik Dimitri Bałaban vel Swatschina z 
Michałkowice. Oskarżony urodz ł się jako 
Butaban a w rozy 1013 samowolnie zmie- 


rożny wybuch gaz 


IW W sfacji BENZYNO 


nwgi 


mæ szczeście bez śćrzżźmejszych mastępstw 


W niedzieję o godz. 7.20 nastąpił na 
lac; benzynowej w Katowicach przy ul. 
ilsugskiego, róg ul. Mielęckiego., gwałto- 
piy wybuch, który zniszezył wszystkie 
zne szyby siacji benzynowej. Wśród 
nie! Slicznych przechodniów gwałtowna siła 
'vbychu wywołała panikę. 

Wewnątrz stacii w chwili wybuchu 


znajdował się dozorca stacji, Stanisław 
Kieresz z Sosnowca, który mimo. że we- 
wnątrz stacji nagromadzone były gazy, 
yułatniające się z cysterny, zapzlił maszyn- 
kę benzynową, powodując w ten sposób 
wybuch. Kieresz został pozarztny poważ- 
nia na twarzy i nogach. K. odstawiono do 
szpitala ims,s<iego, a Powstały pożar u- 


gasila szybko zaalarmowana straż po- 
żorna 

Szczęście iedyne. 3 wvpadek ten nie 
wywu!a! większego nieszczęśca i że plo- 
mienis mie prze'ostały się do zapasów 
benzyny. co z pewnością byłohv powiek- 
Szyło roziwia y ka estrofy. 


skiej 6, w zagadkowych okolicznościach. 
Zmieniane kilkakrotnie zeznana Kroka 
rzuciły na niego podejrzenie, tembardziej, 
że Krok był już raz oskarżony o zabój- 
stwo wieśniaka w Opocznie, 


Zarówno ze względu na osobę oskarżos 
nego. jak i okoliczności towarzyszace 
zbrodni, sprawa nab:erą posmaku Sensacji, 


Złedzieje schwyśani, 
iyiko pieniedzy niema 


U restauratora Roberta Kuli w Małej 
Dąbrówce pracowała w charakterze słu 
Żącej niejaka Gertruda Benczakówna z 
Siemianowic, która 13 października b. r. 
zabrała swemu chlebodawcy 5.600 zł. i 
zbiegła w niewiadomym kierunku. Dopie- 
ro obecnie po 13 tygodniach zdołano niee 
sumienną służącą przytrzymać w Za- 
zdrości pow. Pszczyńskim, gdzie się u- 
krywała. W toku dochodzeń wstępnych 
okazało się że w kradzieży tej brał rów- 
nież udział narzeczony Benczakówny już 
kilkakrotnie za kradzieże karany Józef 
Kanz z Siemianowic, który również się 
ukrywał i został przytrzymany w Paloa 
wicach 

Pozatem przytrzytmano również szereg 
osób, które dopomagały parze złodziej: 
skiej. Pieniędzy policja jednak nie znala- 
zła, gdyż zostały one przez parę złodzieja 
ską złożone do jakiejś kryjówki. Parka 
złodziejska została w poniedziałek odsta- 
wiona do sędziego Śledczego Sądu Okrę- 
gowego w Katowicach. (s) 


nil swoje nazwisko na Swatschina i pod 
tem nazwiskiem ożenił się, nreldiował w 
policji Swoje dzieci, pracował na kopalni 
i ogólnie znany był tylko jako Swatschi- 
na. Nieszczęście chciało, że przed nie» 
dawnym czasem dowiedziała się o wszy- 
stkierm policja, która sprawę przekazała 
do sądu. 


Na rozprawie oskarżony tłumaczył się 
tem, że miał bardzo złego ojca, który na- 
zwisko shańbił 1 dlatego obrał solne inne 
razwisko jeszcze nie skommprom.towane, 
Sąd skazał go na 2 miesiące więzienia z 
zawieszeniem wykonania kary na dwa 
lata. Po ogłoszeniu wyroku oskarżony 
prosił sąd o pozostawienie mu nazwiska: 
Swatschina już do Śmierci. Wienczas sąd 
pouczył go, by stawił odpowiecni WIO- 
sek do Ministerstwa Spraw  Wewnętrz= 
nych o zmianę nazwiska, Sprawa ta wy- 
wo:ała wśród obecnych w sali rozpraw 
wiele wesołości. (s) 


t42) 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 
Józefina Hernals, prawowita małżonka 
barona Maksymiljana Kronau z Wiednia, 
opuszczona przez męża, przeżywała wielką 
tragedję życiową. Wreszcie dowiedziała się, 
że jest córką angielskiego lorda Corrigan, 
który zamienił ją, jako niemowlę, z swym 
synem nieprawego łoża. Gdy lord dowie- 
dział się, że tajemnica jego została odkryta, 
spowodował wysłanie swej córki Józefiny 
na Sybir, gdzie zetknęła się ona ze swą 
dawną rywalką z Wiednia, hrabianką Fe- 
ficją Szalenburg. Niedola połączyła obie ko- 
biety węzłem serdecznej przyjaźni. Wkrótce 
jednak Felicja, wydając na świat syna, któ- 
rego ojcem był jej mąż, zbrodniarz, poda- 
jący się za ambasadora Brazylji, Olivareza, 
umarla. W tym czasie żona lorda Corrigan, 
przy pomocy dr. Tritoniego i cesarzowej 
austrjackiej Elżbiety, uzyskała od cara Ro- 
sji ułaskawienie Józefiny. Na Sybirze prze- 
bywał również ojciec Felicji, skazany za 
nihilizm. Stary hrabia został również uła- 
skawiony, skoro jednak przybył do domku, 

w którym zamieszkiwała Felicja 1 Józefina, 

i dowiedział się o śmierci swej ukochanej 

córki, pomodlił się na jej grobie, pobłogo- 

slawi jej syna i, nie mając dla kogo żyć, 
złamany wrócił do kopalń, aby do końca 
życia dźwigać ciężkie, brzęczące kajdany. 

Tymczasem Maksymiljan, który postanowił 

naprawić wyrządzone żonie krzywdy, zabrał 

p z Syberji i zamieszkał z nią blisko Peters- 

urga. Od tego czasu upłynęło 17 lat. Syn 

Felicji, Feliks, wyrósł na dorodnego mio- 

dzieńca, a córka szczęśliwych małżonków 

Elżunia była również bardzo  przystojną. 

Ponieważ Feliks zakochał się w Elżuni, a 

Maksytmiljan i Józefina lękali się tego, aby 

Feliks nie odziedziczył po swym ojcu zbro- 

dniczych instynktów, Maksymiljan wyznał 

Feliksowi całą prawdę o jego ojcu i wytłu- 

maczył mu, że nie może on się nigdy ożenić 

z Elżunią. Ponieważ Elżunia została wy- 

słana do Wiednia, Feliks opuścił dom i wy- 

ruszył pieszo w stronę Wiednia. Niedaleko 

Petersburga wszedł do hotelu jakiegoś żyda, 

pe zbierali się anarchiści. Tam też spot- 

ał go Petro de Branco, jego ojciec, który 

mu się przedstawił jako hr. Barin. Petro po- 

znał w nim swego syna po noszonym prze- 

zeń pierścieniu Felicj. W nocy Pedro zba- 

dził Feliksa i zaczął mu snuć opowieść, która 

go bardzo zaciekawiła. 
e e a „ 

Feliks wypełnił natychmiast jego 
Życzenie. 

— . Słuchaj! — zaczął Pedro. — 
Opowiem ci historję mego najlepsze- 
go i najserdeczniejszego przyjaciela, 
a ponieważ ma to także związek z to- 
bą, więc będzie cię to bardzo obcho- 
dziło. 

Feliks domyślał się, że usłyszy coś 
o swoim ojcu, że się dowie o nim cze- 
go ciekawego, nie przeczuwał jednak, 
że ten, który trzyma tak mocno jego 
rękę, jest owym osławionym zbrod- 
niarzem, Ściganym przez policję ca- 
łego świata. 

— Mów pan! — szepnął cicho. =— 
Słucham | 

Pedro oparł się o poręcz krzesła, 
spojrzał na księżyc i zaczął drżącym 
głosem opowiadać swoje własne ży- 
cie, będące jednem pasmem zbrodni, 
oszustw i innych przestępstw. Feliks 
słuchał z natężeniem. 


ROZDZIAŁ CXXXI. 
HISTORJA PEDRA DE BRANCO. 


— W Liverpolu żył pewien kapi- 
tan okrętu, Portugalczyk, noszący na- 
zwisko de Branco. Posiadał on w 
bliskości portu cudownie położony la- 
dny, mały domek, ale mieszkał w nim 
mało — przebywając niemal ciągle na 
morzu. I tak jego piękna i młoda żo- 
na była zawsze sama! Przyjaciele je- 
go tłumaczyli mu jak mogli i odra- 
dzali mu ten ożenek, kapitan już był 
starym, a piękna Bella młodziutką, 
chciwą na pieniądze kobietą, ale za- 
kochany po uszy nie usłuchał ich do- 
brej rady! Wkrótce też odbyła się 
uroczystość ślubna. 

Nierówna ta para żyła z początku 
dosyć zgodnie. Bella była kochającą 
żoną, ale zaledwie mąż odpłynął w 
świat, zmieniła się do niepoznania, 
zapomniała o nim i bawiła się wesoło 
z licznymi swymi wielbicielami, któ- 
rych jej nigdy nie brakowało. Biegała 
z nimi na koncerty, bale i, pijąc szam- 
pana, wyśmiewała starego męża. 

Jednym z jej najgorliwszych wiel- 
bicieli był także Portugalczyk, jakiś 


zrujnowany hrabia, którego wszyscy 
nazywali „Czarnym Hrabią'. Bella 
kochała go dawniej, oboje jednak nie 
mogli się połączyć dla braku pienię- 
dzy. Byli bowiem jednako ubodzy. 
Po odjeździe kapitana „Czarny Hra- 
bia“ nie odstępował Belli ani na krok, 
tak, że sąsiedzi i znajomi zaczęli się 
już gorszyć. Ludzie opowiadali sobie 
niesamowite historje o orgjach i mi- 
łosnych awanturach niewiernej żony. 
Ale gdy kapitan wrócił, hrabia znikł 
iw domku Branca nikt go teraz nie 
widział. Poprostu zniknął, jak kam- 
fora. Fałszywa Bella była znowu 
czułą i kochającą żoną i wyznała ka- 
pitanowi, że spodziewa się zostać 
matką, Branco nie posiadał się z ra- 


dości. Syn — to było przecież jego 
najgorętsze pragnienie. Trudno 
wprbst było opisać szczęście . tego 
człowieka. Z podwójnym też żalem 


opuszczał teraz żonę. Byłby on chęt- 


— Idę do domu do mojej żony! 
— odrzekł spokojnie. 

— Ach, ty masz na myśli 
okropnego! 

— Bylebyś nie popełnił nic takiego, 
czego będziesz później żałował. 

— Wypełnię tylko mój obowiązek! 
— zawołał. — Postąpię tak, jak mi 
dyktuje rozum. 

Przez kilka dni było wszystko do- 
brze. Kapitan bawił się z swoim 
synkiem, któremu dano imię Pedro, 
okazywał Belli zawsze równą serdecz- 
ność i wkońcu zaproponował jej prze- 
jażdżkę czółnem na morzu. 


coś 


— Trzeba jeszcze kogo zaprosić! ` 


— dodał kapitan. | 

— Może Czarnego Hrabiego? — 
rzekła Bella niedbale, patrząc z boku 
na męża. f 

— Bardzo chętnie. W takim razie 
napiszę zaraz do niego — rzekł kapi- 
tan. — Czy znasz jego adres? 


„.Choć z bólem w sercu, jednak stał bez ruchu w łodzi... 


nie został w domu i liczył godziny, 
dzielące go od urodzenia się syna, ale 
obowiązek wzywał go i musiał mu 
być posłusznym. Bella zaś cieszyła 
się w duszy. Hrabia i ona ułożyli te- 
raz haniebny plan, który postanowili 
wkrótce zrealizować, 


Postanowili oni zabrać cały mają- 
tek kapitana i uciekać zagranicę, a 
raczej do Portugalji, gdzie hrabia, 
mając dużo znajomych, mógł się łat- 
wo ukryć z Bellą przed zemstą zdra- 
dzonego męża. 


Ale chciwość zdradziła ich. 
nie udał się. 

Myśleli oni, że kapitan przywiezie 
znowu znaczną sumę pieniędzy. Jak 
to było zwykle po jego powrocie z 
podróży po dalekich morzach i po- 
stanowili czekać na jego powrót. Ka- 
pitan spieszył do domu, uszczęśliwio- 
ny spełnieniem swoich najgorętszych 
pragnień, albowiem urodził mu się 
syn. I dobroduszny ten człowiek nie 
byłby się niczego domyślił, gdyby mu 
teraz znajomi nie byli otworzyli oczu 
i gdyby go nie poinformowali o ha- 
niebnej zdradzie żony. . 

W pierwszej chwili strasznie 
oburzył i krew w nim zawtzała. 
Kłamstwo! zawołał. 
Oczerniacie moją żonę, oskarżacie ją 
przedemną, bo mi jej zazdrościcie, ale 
ja wam nie wierzę! To jest przecież 
absolutnie niemożliwe! 


Plan 


się 


Ale przyjaciele złożyli mu niezbi- 
te dowody winy, tak, że biedny mu- 
siał im uwierzyć. A przecież ją ko- 
chał i był przekonany, że jest ona naj- 
idealniejszą żoną! 

I wtedy zapłakał nad swem stra- 
conem szczęściem, a sympatyczna je- 
go twarz postarzała się przynajmniej 
o jakieś dziesięć lat. Zmienił się do nie- 
poznania. Potem jednak wstał, wy- 
prostował się i nie rzekłszy ani jedne- 
go słowa, pożegnał swoich przyjaciół. 

— (Co zamierzasz teraz uczynić? 
— zapytali 


"— szepnęła mu Bella, 


Bella zarumieniła się lekkt. 
| — Tak, spotkałam go raz na ulicy, 
gdy byłam na spacerze i wtedy właś- 
nie mówił mi, gdzie mieszka, choć go 
o to wcale nie pytałam. 

— Więc zaproś go na obiad, a po- 
tem wspólnie popłyniemy na szerokie 
nasze, piękne, ukochane morze, które 
ma tyle miejsca dla żywych i... umar- 
łych! 

Hrabia przyjął zaproszenie z rado- 
Ścią i, nie przeczuwając nic złego, sta- 
wił się punktualnie na obiad, który 
zjedzono w serdecznym i wesołym na- 
stroju. Kapitan był mistrzem w pano- 
waniu nad swemi nerwami i nie dał 
poznać po sobie, co się dzieje w jego 
sercu. 

— Kiedy się wybierzemy w Świat? 
gdy na chwilę 
sami zostali w pokoju. Kiedyż 
wreszcie będziemy przeżywać chwile 
wielkiego i prawdziwego szczęścia? 

— Za dwa lub trzy dni. Doniosę ci 
jeszcze o tem poprzednio. Ale nie za- 
pomnij o pieniądzach, bo bez nich nie 
moglibyśmy się nigdzie ruszyć, a 
zresztą bez pieniędzy nawet nie moż- 
na się czuć szczęśliwym. 

— Broń Boże, nie zapomnę! Wez- 
mię wszystko, co jest! 

Po skończonym obiedzie wszyscy 
troje wyjechali małym żaglowcem na 
pełne morze. 

— Nie wiem, czy się mylę, — ode- 
zwał się nagle zaniepokojony hrabia 
— ale zdaje mi się, że to czółno ciągle 
za nami jedzie. Gdzie się ruszymy, 
jest ono także. Włóczy się za nami, 
jak nieodstępny cień. Ciekawy jestem, 
kto to może być? 

I wskazał na małą łódkę, zaopatrzo- 
ną również w żagiel. 

— Ah, nie — odrzekł kapitan, — 
to przypadkiem trlko jedziemy w tę 
samą stronę! Ale proszę mi przynieść 
pas z kajuty i linę, którą tam zostawi- 
łem na stole. 

Hrabia udał się tam natychmiast, 
aby spełnić życzenie kapitana. 


4 łomną kobietę! 


- przednio wspomniał, 


Po chwili dał się słyszeć jego prze” 
rążliwy krzyk i, gdy wrócił na po” 
kład, nie mógł w pierwszej chwili wy” 
mówić słowa. Twarz jego była śmier” 
telnie bladą. W oczach malowało 
się ogromne. przerażenie. 

Woda! — jęknął, — Woda w 
kajucie na trzy stopy! Toniemy! Na 
litość Boską, ratuj nas kapitanie! 

Bella krzyknęła i rzuciła się do 
nięża, wiedząc, że on tylko może ją 
ocalić! 

Kapitan nie ruszył się z miejsca. 
Stał, jakgdyby wrósł w ziemię. Na 
ustach jego igrał cyniczny uśmiech. 

" — Ratuj pan! — wołał hrabia nie- 
przytomny ze strachu. — Woda zale” 
je nas! 

— Mężu ratuj! — błagała Bella, 
płacząc. — Czy nie słyszysz, co hra- 
bia mówi? Co ci się stało, dlaczego 
milczysz? Czy nic nie widzisz i nie 
słyszysz, co się dzieje? 

— Słyszę! — odpowiedział teraz 
Branco okropnym głosem. — I wiem, 
że woda jest w-kajucie! Jest to moje 
dzieło! Dzieło, które położy kres wa- 
szym nędznym żywotom. 

— Więc pan chce nas zamordo- 


Z wać? — szepnął nędznik, drżący i bla- 


dy ze strachu. 

— Tak! Ciebie i tę podłą wiaro- 
Zasłużyliście na jesz- 
cze gorszą Śmierć, ale i ta wam wy- 
starczy. 

— Bella rzuciła się na kolana i ob- 
jęła męża za nogi. 

— Zmiłuj się! Nie zabijaj mnie! 
— krzyczała. — Będę ci wierną. — 
zmiłuj się... Przysięgam ci, że napra- 
wię swój błąd, ale daruj mi, nie zabijaj 
mnie | 

Druga łódka, o której hrabia po- 
zbliżała się te- 
raz szybko w: kierunku jachtu, na któ- 
a rozgrywała się straszliwa trage- 

Jas A 
— Ach, ratunek! — zawołał hra- 
bia. — Oni nas ocalą! A wtedy zaskar- 
żę cię o zamiar zamordowania nas! 
Odpowiesz za to przed sądem, ty zbro- 
dniarzu! 

Za całą odpowiedź kapitan roze- 
śmiał się i kopnął tarzającą się u jego 
nóg Bellę, 

Łódka zbliżyła się na mniej więcej 
piętnaście stóp i majtek kierujący nią, 
rzucił deskę na żaglowiec kapitana. 
Bella zerwała się nagle, chcąc szukać 
ocalenia na owej desce, woda bowiem 
zalewała już i pokład, ale kapitan 
odepchnał ją tak silnie, że się zatoczy” 
ła i upadła, pociągając za sobą hra- 
biego. 

W następnej chwili kapitan był 
już w tajemniczej łodzi, płynącej krok 
w krok za żaglowcem i deska znikła, 2 
hrabia z Bell} bez możliwości ratun- 
ku, pozostali w żaglowcu, zalany1t 
wodą. 

Była to straszna scena. 

Jęki, krzyki i przekleństwa toną- 
cych przeszywały powietrze. 

Każdy inny byłby się może w. 
ostatniej chwili zlitował nad nimi, al? 
kapitan był nieubłagany. Choć z bó- 
lem w sercu, jednak stał bez ruchu w. 
łodzi, oddalającej się zwolna od miej- 
sca, w którem znalazła grób niewiet” 
na żona i jej kochanek. y 

Żaglowiec z hrabią i Bellą znik- 
nął, powierzchnia morza była znow 
gładką i spokojną. Łódka z kapitanem 
i jego marynarzem zwróciła się ku 
brzegom. 

W ten sposób pomścił się Branco 
na wiarołomnej żonie i zdradzieckit! 
przyjacielu | 


Urzędownie Bella i hrabia zginęli 


na morzu spowodu nieszczęśliwego 
wypadku. Tak się mówiło .o tem 
oficjalnie. Czy znajomi wierzyli W 


to, trudno powiedzieć, dosyć, że ka- 
pitan nosił po żonie żałobę i, że sta 
się podejrzliwym, nieufnym i zgryz!” 
wym dziwakiem. Trudno. Tragedjź 
jaką ten człowiek przeżył, zmieniłż 
go do niepoznania. (Ciąg dalszy jutro? 
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Amerykańscy trudciele ludzkości 


JKłodzież szkolna kupowała narkotyki 


Waszyngton, 10. 12. (PAT) 
„ W St. Zjednoczonych rozpoczęto na szero- 
x3 skalę akcję, wymierzoną przeciwko handla- 
Tzom narkotykami. Rezultatem tej akcji było 
Aresztowanie 400 osób w większych miastach 
W Stanach Zjednoczonych. Wśród aresztowa- 
Nych znajduje się wielu chińczyków, którzy 
yystępowali w roli hurtowników narkotyków. 
V Cleveland śledztwo trafiło na Ślad szajki 


| nn RR O a i] 


Jfnieninnienie 


"Tartu, 10. 12. (PAT) 

Zakończył się trwający od 5-ciu dni głośny 
Proces byłego ministra wojny Kerema i b. sze- 
a sztabu generalnego Toervanda, oskarżonych 
Q nadużycie władzy i bezczynność służbową w 
związku ze sprzedażą republice Peru dwuch 
estońskich okrętów wojennych. Obaj oskarże- 
Ni zostali uniewinnieni, sąd bowiem nie dopa- 
trzył się w ich działalności cech przestępstwa, 
zarzucanego im w akcie oskarżenia, 


t 
S. 0. S. 


Bordeaux, 10. 12. (PAT) 
._ Statek szwedzki „Lister“, znajdujący się w 
Odległości 300 mil od brzegu, rozesłał sygnały 

S., wzywając pomocy. Otrzymano depeszę 
Parowca francuskiego „Montaigne“, który po- 
mimo burzy usiłuje przyjść z pomocą parow- 
towi szwedzkiemu. Z Bordeaux wyruszył na 
Pomoc ratunkowy holownikę: 


Snwafidzi francuscy 


demonstrują 


Paryż,'10. 12. (PAT) 

, W niedzielę na Wielkich Bulwarach odbyła 
Się manifestacja 1000 inwalidów, którzy usiło- 
Wali przedostać się na Plac Opery. Policja sta- 
Tałą się przeszkodzić tej manifestacji. W czasie 
ęarczek trzech policjantów i trzech manifestan- 
ów odniosło rany. Mimo ulewnego deszczu, 
Manifestanci nie rozeszli się do domów. 


e 
Kredyiy budowlane 


Warszawa, 10. 12. Tel. wł. 

Bank Gospodarstwa Krajowego przeznaczył 
Na akcję kredytu budowlanego w roku 1935 — 
f milj. złotych, a zatem o 6 miljonów więcej 
IŻ w roku bież. M. in. Warszawa mą otrzy- 
pac 8.800:008: żł.+46dytia "3.500.000 "zł, Eódź 
4,,65.000 zł; Poznań 1.420:000 zł., Częstochowa 
$30.000 zł, Sosnowiec 400.000 zł., «Radom 
80.000 zł. 

Katowice w tym planie nie są uwzględnione. 


e 
Zwolnienie hiflerowców 


Wiedeń, 10. 12. PAT. S 
ay, B- I donosi z Wiednia: W ostatnich 
Wach zwolniono z obozu koncentracyjnego 
~ €llersdori 2,500 narodowych socjalistów. 
Ozje pozostało jeszcze około 2.000 członków 
RU stronnictwa. Podobno oczekuje słę dal- 
© Ra przed świętami Bożego Naro- 
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handlarzy narkotykami, którzy sprzedawali nar- 
kotyki potajemnie młodzieży szkolnej, aby w 
ten sposób zdobyć sobie odbiorców na przy- 
szłość. Władze, prowadzące walkę z nielegal- 


nym handlem narkotykami, oświadczają, iż 
aresztowanie 400 osób jest tylko początkiem 
akcji oczyszczenia Stanów Zjednoczonych Z 
plagi potajemnego handlu narkotykami. 


Zmiana ustroju adwokatury 


Jedynie b. sędzionie otrzymają prawo obrony 


Warszawa, 10. 12. Tel. wł. * 

Sprawa ograniczenia dostępu do adwokatu- 
ry, omawiana od paru miesięcy przez zaintere- 
sowane czynniki, została według zapewnień 
osób dobrze poinformowanych ostatecznie prze- 
sądzoną przez min. sprawiedliwości. W naj- 
bliższych dniach ma wyjść nowela do prawa 
o ustroju o adwókaturze. Nowelizacja pójdzie 
w tym kierunku, że prawo dostępu do adwoka- 
tury zostanie zapewnione tylko byłym sędziom, 
którzy będą mieli poza sobą 5-letnią służbę w 
sądownictwie. Każdy więc, kto będzie chciał 
zostać adwokatem, będzie zmuszony wstąpić 
do sądownictwa, uzyskać nominację na sędzie- 
go, i dopiero po upływie odpowiedniego okre- 
su czasu uzyska prawo przeniesienia się do ad- 
wokatury. W ten sposób, choć oficjalnie i for- 
malnie lista adwokacka nie zostanie zamknięta, 
to jednak napływ do adwokatury zostanie fak- 
tycznie ograniczony do minimum. 


Sądownictwo bowiem przyjmuje aplikan- 
tów bardzo niechętnie, a nominacje na sędziów 
należą obecnie do wyjątków. Rozumie się, że 
kandydaci do sądownictwa będą odpowiednio 
przesiewani, jak to zresztą dzieje się również 
i obecnie, tak, że tak zwana niezależność prze- 
konań stanu adwokackiego, a w szczególności 
młodych sił, będzie sprowadzona do minimum. 
Wielu z pośród kandydatów na aplikantów są- 
dowych, a w przyszłości na adwokatów, ze 
zrozumiałych względów „przepadnie“, podania 
ich zostaną załatwione odmownie. 

Motywem zasadniczym, który skłonił czyn- 
niki miarodajne do przeprowadzenia omawia- 
nego projektu, był podobno niski stan moral- 
ny adwokatury, wywołany spadkiem zarobków. 
Przez ograniczenie dostępu osobom niepowoła- 
de[jn Eu MOyqOJEZ UEJS I Aujesoiu wojzod "uśku 
poprawie. 


Trudne położtnie Ligi Narodów 


Obrady genewskie nie dały jeszcze wyniiu © $ 


Paryż 10. 12. (PAT) 

Korespondent genewski Mavasa podkreśla. 
że sytuacja w Genewie nie jest bynajmniej 
pomyślna. Po sobotnich obradach wytworzył 
się stan umysłów, niezbyt przychylny dla po- 
jednawczego rozwiązania sprawy zamachu 
marsylijskiego. Z wyjątkiem Francji, Turcji i 
Czechosłowacji, żaden z ozłonków Rady nie 
okazał dotychczas zamiarów, mogących przy. 
nieść przynajmniej częściową satysiakcję Ju- 
zgosławji i Małej Entencie, 

Londyn, 10. 12. (PAT) 

Agencja Reutera donosi z Białogrodu, że 
minister spraw wewnętrznych pałecił natych- 
miast zaprzestać wysiedlania obywateli wę- 
gierskich, nawet tych, których zezwolenia na 
pobyt w Jugosławji już wygasły. 

Budapeszt, 10. 12. (PAT) 

Węgierska Agencja Telegraficzna donosi: 
Źródła jugosłowiańskie podały wiadomość, że 


¿w pobliżu granicy jugosłowiańskićj, Węgrzy” 


zmontowali ruchomą radjostację nadawczą, któ- 
ra nadawała odezwy antyserbskie, skierowane 
do Węgrów, zamieszkałych w miastach nad- 
granicznych Jugosławji. Radjo węgierskie zao- 
fiarowało nagrodę 1 milj. dinarów temu, kto 
widział taką stację, lub słyszał jej odezwy. 
Genewa, 10. 12. (PAT) P 
Na poniedziatkowem posiedzeniu Rady Ligi 
Narodów, przewodniczący Vanconcellos zako- 
munikował, że otrzymał od ministra Lavala me- 
morandum, zawierające zasady, na których 
winna się opierać międzynarodowa konwencją 
dla zwalczania teroryzmu. Zasady te są nastę- 
pujące: Konwencja ma na celu ułatwienie zwal- 
czania czynów zbrodniczych, stanowiących ak- 
cję terorystyczną o celach politycznych. Kon- 
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wencja będzie dotyczyła: a) zamachów na ży- 
cie szefów państw i członków rządów, zgroma- 
dzeń politycznych i administracyjnych oraz ciał 
sądowych, bądź też urzędowych i osób prywat- 
nych spowodu ich stanowiska politycznego, 
b) zamachów na budynki publiczne, koleje, 
okręty i inne środki komunikacji, c) stowarzy- 
szenie się w.celu popełnienia takich czynów, 


dd) posiadania broni, amunicji i środków wybu- 


chowych w celu popełniania takich czynów, e) 
zachęcania do popełniania takich czynów lub 
ich apologji. Powyższa lista może być uzupeł- 
niana zobowiązaniami państw, dotyczącemi 
zwalczania tych czynów, usiłowań ich popeł- 
nienia oraz wspólnictwa, nawet jeżeli są skie- 
rowane przeciw innemu państwu lub jego wła- 
dzy, lub obywatelom. O ile chodzi o szczegóły, 
kierowanoby się zasadą układu z 20 kwietnia 
1924 r. o zwalczaniu fałszerstw pieniędzy. 
Zwalczanie wymienionych, przestępstw byłoby 
powierzone sądom poszczególnych państw, jed- 
nakże utworzonoby także międzynarodowy try- 
bunał karny, złożony z 5-ciu państw. Trybunał 
ten konstytuowałby się w sposób stały, ale 
zbierałby się tylko w razie przekazania mu 
Spraw, należących do jego kompetencyj. Try- 
bunał ten sądziłby oskarżonych o popełnienie 
wyżej wymienionych czynów w wypadkach na- 
stępujących: 
1 a) gdy oskarżony schroni się do innego kra- 
ju niż ten, który go ściga, a kraj ten zamiast 
wydać go, woli przekazać go międzynarodo- 
wemu trybunałowi karnemu, b) gdy kraj, na 
terenie którego dokonano zbrodni, uważa za 
wskazane zrzec się ścigania innego przez wła- 
dze sądowe. 

"Memorjał dodaje, że należy ustalić prawo 


— Bilans warszawskiej Ubezpieczalni Spo- 
łecznej został za rok 1933 zamknięty niedobo- 
rem w wysokości 9,300.000 zł. 


— Polskie organizacje gospodarcze załntes 
resowały się sprawą eksportu napojów alkoho- 
lowych do Stanów Zjednoczonych. W okresie 
od i stycznia 1935 r. do 30 lutego nie będą sto- 
sowane żadne ograniczenia kontyngentowe, a 
importerzy posiadający odpowiednie zezwole- 
nia, będą mogli sprowadzać alkohol z Polski 
w dowolnych ilościach. 


-—- Z Moskwy donoszą, że fala mrozów po- 
suwa się z Syberji w kierunku zachodnim. Nad 
Uralem temperatura wynosi średnio 30 stopni 
poniżej zera. Wobec tego należy się spodzic- 
wać znacznego obniżenia temperatury w całej 
Europie środkowo-wschodniej już w ciągu naj- 
bliższych dni. 


karne, które trybunał międzynarodowy miałby 
stosować. Co do wyroków trybunał wyznaczał- 
by państwo, które miałoby zapewnić ich wy= 
konanie. Prawo łaski, jeżeli chodzi o wyroki 
wydane przez międzynarodowy trybunał karny, 
przysługiwałoby jedynie Radzie Ligi Narodów 
na wniosek bądź państwa, w którem wyrok ma 
być wykonany, bądź państwa, przeciw które- 
mu czyn zostałby popełniony, bądź wreszcie 
państwa, którego obywatelem jest skazany. 
Konwencja winna zawierać poza  zobowiąza- 
niami w sprawie walki z fałszowaniem dowo- 
dów tożsamości i używania sfałszowanych d^- 
wodów, także zobowiązania zwalczania fal- 
szerstw pieczęci i podpisów władz obcych. Po- 
za konwencją należałoby zalecić członkom Ei- 
gi Narodów włączenie do ich traktatu o wyda- 
waniu punkt, wykluczający morderstwo z czy- 
nów politycznych, nie stanowiących podstawv 
do wydania. 

Paryż, 10. 12. PAT 

Havas podaje w depeszy z Genewy, że w 
czasie rozmów Lavala, Edena, Aloisiego i Ka- 
nyi, osiągnięto w zasadzie porozumienie co do 
podstaw projektu rezolucji. © godz. 22-giej 
zbierze się ponownie Rada Ligi Narodów dla 
PC rę załatwienia skargi jugosłowiań- 
skiej. 

Londyn, 10. 12. (PAT. 

Sir Simon oświadczył w Izbie Gmin. 
iż należy spodziewać się. że siły mię- 
dzynarodowe, złożone z kontyngentów an- 
gielskiego, włoskiego, szwedzkiego i ho” 
lenderskiego, przybędą do Zagłębia Saa» 
ry jeszcze przed świętami Bożego Naro- 
dzenia. Sir Simon sądzi, że naczelnym do- 
wódcą tych sił będzie Anglik, 

Sztokholm, 10. 12. (PAT.) 

Reuter podaje: Rząd szwedzki przyjął 
propozycię Ligi Narodów w sprawie wy* 
słania wojsk szwedzkich do Zagłębia Saa- 


ry. 

Sztokholm, 10. 12. PAT. 

Szwedzka agencja telegraficzną donosi, że 
szwedzki oddział zbrojny, który będzie wysła- 
ny do Saary, nie będzie pełnił służby policyjnej 
i występować będzie jedynie na wypadek roz- 
ruchów. Decyzja ta została powzięta przez 
rząd po zasięgnięciu opinji komisji do spraw 
zagranicznych Riksdag» 
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DOWÓD ZDRADY. 
KO do męża: — Od 
= dni miałeś dziurę 
Pitra POdniach! | Nagle 
` 
NOA Jest ' zacerowana! 
zasię z kim mnie 


Ale sen jej nie trwał długo. i 

W pokoju na trzeciem piętrze tuż nad ĵe] ponu- 
jem, powstał nagle okropny krzyk i hałas. Męż- 
czyzna jakiś bił kobietę, a ta krzyczała przeraźliwie 
i wzywała ratunku. i 

— Zamorduje mnie! Pomocy! 
mnie! 

I zaraz potem rozległ się w całym domu 
okropniejszy jeszcze krzyk” 

— Policja! Żandarmi! = 

— Hanusia była na pół żywą. Żałowała nie- 
zmiernie w tej chwili, że opuściła dom ojca i uznała, 
że młoda dziewczyna nie może jednak wybrać się 
w świat sama, bez opieki! Ale teraz było zapóźno! 

W jakim się obecnie domu znajdowała? Musiał 
to być hotel najniższego i najgorszego rzędu, jeżeli 
stał pod dozorem policji! Na domiar złego sły- 
szała, że policjanci pukają do drzwi i wzywają 
wszystkich, aby otworzyli i wymieniali swoje na- 
zwiska. 

— Nie, tego nie zrobię! — pomyślała. — Tego 
wstydu nie mogę zrobić ani ojcu, ani Franciszkowi. 
Cóżby oni powiedzieli, gyby się kiedyś wydać mia- 
ło, że ja tu noc przepędziłam! Wolę umrzeć! 

— Otwierać! — krzyknął policjant. -— Ubierz 
się pani i otwórz drzwi. 

Hanusia ubrała się. W przeciągu dwuch minut 
była gotowa. 

— OQOtwierać! 


Zamorduje 


Nigdy! Hanusia pobiegła do okna i otworzyła 


je. 
PEES Jeżeli pani nie otworzy, każę wyłamać 
drzwi! — krzyczał policjant 


tmara się udać? Nie miała w Wiedniu żadnej przys 
jaciółki, nikt przecież z dawniejszym lokajem Wol- 
fem żyć i obcować nie chciał. 

Zegary wydzwoniły godzinę szóstą. Na uli- 
cach zapalono latarnie, Śnieg gęsty zaczął padać 
i zimno wzmagało się z każdą chwilą. 

Hanusia stała przed wielkim domem, którego 
okna w żelazną były zaopatrzone kratę. Ludzie 
z pakami mniejszemi j większemi wchodzili tam, 
a wychodzili bez nich, mni czytali uważnie małe 
białe kartki, które, wyszedłszy trzymali w rękach. 
Na domu u góry widniał napis, dużemi złotemi lite- 
rami „Lombard“. 

Teraz wiedziała Hanusia, co fo znaczy. Wszys 
scy ci ludzie potrzebowali pieniędzy i przynosili tu, 
co e aby otrzymać większą lub mniejszą sumę 
zą to. 

Czy ona nie już nie miała, co mogłaby zasłas 
wić. Kilka guldenów uratowałoby ją teraz! 

Ah, dzięki Bogu, wszakże miała srebrną bran- 
soletkę, którą dostała od starego nauczyciela w 
dniu pierwszej Komunii świętej. Nie zdejmowała 
jej od tego dnia nigdy, uważając ją za świętą pa- 
miątkę. 

Ale teraz mogła ją ta bransoletka ocalić, co- 
najmniej od przepędzenia nocy. na ulicy. Krótka 
walka zawrzała w jej sercu, potem weszła do lom- 
bardu. 

Idąc za jakąś kobietą, niosącą poduszkę, zna- 
lazła się wnet w obszernym jasnym pokoju, którego 
Ściany zastawione były półkami. Pełno tam było 
najrozmaitszych przedmiotów, Na środku pokoju 
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Ztlamana przysięga 


= I. J. Z PR, Rozumiem w zupełności 
Pański ból spowodu krzywdy, jaką Pamu żo- 
na wyrządziła, ból tem większy, iż kochał ją 
Pan całem Sercem i darzył ją bezgranicztem 
zaufaniem, z 

Ludzie często błądzą, a zwłaszcza kobiety, 
jako istoty z matury słabsze I łatwiej ulega- 
iące pokusie, I gdyby żona, złapana na gorą- 
cym uczynku wiarołomstwa, okazała jakąś 
skruchę, gdyby wyraziła żal z tego powodu, 
prosta o wybaczemie i przyrzekła poprawę, 
to dla Świętego spokoju, dlatego, aby ludzie 
mie szarpałi Waszej opinii, przez pamięć na 
Wasze dziecko, mógłby jej Pan przebaczyć, 
choć rana, zadana Pańskiemu sercu, zawsze- 
by krwawiła I myśl o zdradzie żony byłaby 
Pańską nieodłączną towarzyszką życia. Ale 
tu zachodzi całkiem inny wypadek, To ufe 
jest z jej strony błąd, nie jest jakieś chw» 
lowe zapommienie, po którem przychodzi 
otrzeźwienie i budzi się żal za grzechy, lecz 
świadome, postanowione z premedytacją zła. 
manie przysięgi na wierność małżeńską. 
Świadczy o tem jej oświadczenie, że kocha 
tego człowieka, że pójdzie do niego ł będzie 
z nim żyć, choćby miała cierpieć głód I nę- 
dzę, Zaślepiona grzeszną miłością, zapomnia- 
ła o wszystkiem, co Was łączyło, zapomnia. 
ła o Waszem dziecku, przestała być kaptan- 
ka świętego ogniska domowego, i wniosła 
pod Wasz dach brud i zgniliznę moralną. 
Wiem, że jest to dla Pama bardzo bolesny 
cios, ale musi Pan być silny i musi się Pań 
z tem pogodzić, Dziś, bardziej niż Kiedykol- 
wiek, musi Pan panować nad sobą, aby nie 
popełnić jakiegoś głupstwa. Siły doda Panu 
świadomość, że ma Pan Czyste Sumienie, że 
obowiązki męża | ojca wypSłniał Pan zgodnte 
z przykazaniami Boga i Kościoła, 

A teraz co Pan winien uczynić? W pler- 
wszym rzędzie przepędzić precz tego łotra, 
który wzamian za pracę i możność egzysten* 
cji odpłacił Panu czarną  niewdzięcznością, 
uwiódł Panu żonę | zniszczył szczęście, Na- 
stępnie winien Pan raz jeszcze rozmówić się 
z żoną i zamytać ją, czy chce wybić sobie ko- 
chanka z głowy i żyć razem z Panem, jak 
Bóg przykazał, czy nie. Jeśli odpowie, że nie 
chce zostać z Vanem, niech ją Pan również 
przepędzi, Niech. idzie do niego, miech się 
upaja tem złudhem ] krótkctrwałem szczę 
ściem, a Pan niech zostanie w domu sam, ze 
swą córeczką i swoim smutkiem, Zawsze tvu 
jeszcze jest lepsze, niż tolerowamie czegoś 
podobnego w swoim domu i stanie się przed- 
miotem plotek złośliwych języków, Ludzie 
napewno bedą mieli dla Pana współczucie, 
a dla podłej żony — pogardę, Niech mi Pan 
wierzy, że niedaleka jest chwila, w której 
Żona pozna drugą stronę tego występnego 
Życia, że los się na nie} zemści, Wtedy bę- 
dzie chciała do Pana wrócić, będzie żebrać o 
przebaczenie i litość, a wtedy sam Pan zade- 
cyduje o tem, ozy jej przebaczyć, czy nie. 

Co się tyczy córeczki, to ma ją Pam pra- 
wo zostawić u siebie, a gdyby żona wniosła 
skargę do sądu o przyznanie jej dziecka, to 
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wystarczy Panu dowieść niemoralne prowa- 
dzenie się żony, aby sąd wydał korzystny 
dla Pana wyrok, tembardziej, że dziecko ma 
już 7 lat, więc może się obejść bez opieki 
matki. Jeśli zaś chodzi o uwodziciela, to n0- 
wy kodeks karny przewiduje kary za uwie- 
dzenie żony, musi Pan tylko napisać skargę 
do prokuratora i wyraźnie zaznaczyć, że pro- 
si Pan o ukaranie uwodziciela_ 


Jeszcze jedno może się zdarzyć, a tmiamo. 
wicie to, że żoma pozornie zgodzi się zerwać 
z kochankiem | będzie z nim utrzymywac 
kontakt pokryjomu, Niech Pam więc ma 
otwarte oczy, a gdyby Pan się przekonał o 
jej wnie, to wtedy nie powinien Pan niec 
żadnych skrupułów i fmusiałby Pan postąpie 
bezwzględnie 


YNiłość i studja 


= „NIESZCZĘŚLIWA JAGÓDKA.* Jest 
Pani bardzo niesprawiedliwa wobec swem uko- 
chanego, a przytem egoistką, myślącą tylko o 
sobie. Wiem, że pragiłęłaby Pani, aby narze- 
czony jaknajwięcej do Pani pisał i przyjeżdżał, 
wierzę w to, bo miłość młodego dziewczęcia jest 
dzika, nie dająca się ująć w pewne karby i po- 
skromić, bo kobiety, a zwłaszcza dziewczęta w 
Pami wieku kierują się tylko uczuciem. Musi 
Pani jednak wczuć się w jego sytuację, musi 
Pani zrozumieć, że w ostatnim roku studjów 
jest bardzo wiele pracy, to też nie może on 
Pam poświęcać zbyt wiele czasu. Gdyby się 
bowiem interesował więcej Panią, niż studjami 
i gdyby nie złożył egzaminów z wynikiem do- 
datnim, to mogłoby to być końcem jego karjery. 
Czy wtedy nie miałaby Pani wyrzutów sumie- 
nia? Czy nie byłby on zły na siebie i na Panią, 
że zaniedbał naukę dlatego tylko, że zbyt dużo 
czasu poświęcał Pani? Myli się Pani, twierdząc, 
że więcej jest takich osób, które studjują, a jed- 
nak uczucia ich nie ulegają zmianie, ani też nie 
cierpią na tem studja, Przeciwnie. A zresztą 
przecież ukochany jest wobec Pani zupełnie 
szczery, pisze wyrażnie, że żywi wobec Pani te 
same uczucia, że kocha Panią tak samo, jak 
przedtem, że jest i pozostanie Pani wiernym, 
alę teraz ma dużo pracy. 

Niech się więc Pani pogodzi z tem i czeka 
cierpliwie, bo zresztą nie pozostaje Pani nic in- 
nego. Gdyby nawet, co jest mało prawdopo- 
dobne, narzeczony dążył powoli, lecz systema- 
tycznie, do zerwania z Panią, to też Pani na to 
nic nie poradzi. Złoży egzamin, uzyska posadę 


Plenarne posiedzenie $ejmu 


prama dodatka do 


Warszawa, 10. 12. Tel. w?. 

Na porządku dziennym wtorkowego 
posiedzenia Sejmu znajdują się przeważ- 
nie nieciekawe projekty ustaw rządo” 
wych. Na końcu posiedzenia będą rozpa” 
trywane wnioski socjalistów i ludowców, 
dotyczące wprowadzenia opłat w szko- 
łach poszechnych, oraz ma być zgłoszo 
ny wniosek w sprawie decyZjj cenzury 
warszawskiej o konfiiskowaniu podpisów 
b. więźnia brzeskiego, Henryka Lieber“ 
miana na jego koreSpondencjach zagra- 
nicznych, drukowanych w „Robotniku”. 


i wyjedzie, a nie sądzą, żeby Pani za nim jeż- 
dziła, szukała go i narzucała mu się, bo, jeśli 
postanowił bezwzględnie z Panią zerwać, to 
wcałeby to nie pomogło, lecz przeciwnie, wyda- 
toby Pani złą opinję i naraziło na szwank jej 
poczucie godności własnej. 


A więc, Jagódko, proszę cierpliwie czekać, 
a tymczasem utrzymywać kontakt drogą ko- 
respondencji. 


npłHłozły” narzeczonego 


— ZASMUCONA FLORKA. Miodzi zako- 
chani zawsze są zazdrośni, to też niech Pani 
nie przywiązuje do tego żadnej wagi. Jestem 
przekonany, że gdy narzeczony brał udział w 
przedstawieniu teatralne i całował swą part- 
nerkę tak w czasie prób, jak i podczas same- 
go przedstawienia, to w Pami również odezwa- 
ła się zazdrość, ot tak mimowoli, tylko, że Pa- 
ni potrafiła tę zazdrość ukryć pod maską chło- 
dnej oboiętności, a on mie. Jeżeli się pognie- 
wacie i Pami przeprasza go pierwsza, choć nie 
była Pani przyczyną nieporozumienia, to nie jest 
to mic złego, o. ile nie powtarza się to zbyt 
często, w tym bowiem wypadku narzeczony 
staje się zbyt pewny siebie, uważa, że tak po- 
winno być zawsze itd. Jeśli więc nie ponosi 
Pani winy, to niech go Pani pierwsza nie prze- 
prasza. Wogóle niech mu się Pani zbytnio nie 
narzuca, okazuje pewmą doze obojetności, to 
wkrótce oduczy go Pani tych „kozłów“ jak 
Pani pisze. Ir-ski. 


RAZ) 


podatku od cukru $ 


Jak przypuszczają, żywsza dyskusja rozwi- 
nie się jedynie przy przedłożeniu rządo- 
wem w sprawie dodatku do podatku od 


cukru, 
Q 


Wydalenie arer biskupa 


Wiedeń, 10. 12. Tel. wł. 

Z Aten donoszą: Arcybiskup ormiański w 
Atenach otrzymał nakaz opuszczenia (mecji w 
ciągu pięcm dni. Powodem wydalenia fest rze- 
komo antypaństwowa działalność arcyhiskupa, 
który pozostawał w łączności z komunistami. 
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Sofołowa nagrode 
Jobia 


Londyn, 10. 12. Tel. wł. at 

W poniedziałek odbyło się w Sztokho™, 
wręczenie nagrody pokojowej Nobla. Nasrai 
ta została podzielona pomiędzy dwuch Ao 
ków — Artura Hendersona i znanego panics 
Normana Angeela. Henderson znajduje się “ 
Sztoktrolmie, Norman Angeel natomiast me pr 
był po odt òr nagrody. 


2 
Po'skic anteżyro w Berrot 


Warszawa, 10. 12. Tel. wł. 
+ Pogorszenie warunków atmosterycznyć 
trasie Berlim — Warszawa nie pozwoliło 
startować ppłk. $tachoniowi na zakupionem 
Anglji autożyro. T- 

Panująca od kilku dni mgla umeruchom™ 
na lotnisku w Tempelhot również dwa samolo} 
komunikacyjne Polskich Lini; Lotniczych „Lot! 
które nie mogą powrócić do Warszawy. 


~ _ . 


h 


A. K. M. Nie. p 

józef W., Bielszowice. Wogóle nie prz: 
mują. é 
: Emanuet O., Panewnik. W sprawie tej niech 
Pan przy sposobności pofatyguje się do nasze 
redakcji pomiędzy godz. 1} a 12. 

Józef Ją, Częstochowa. jeżeli chodzi o za% 
lek członka, to 100 proc. a jeżeli o członk? 
rodziny płacącego składki, to wtenczas tyik? 
50 proc. m 

Nr. 108.484 F. K., Katowice II. Zawsze "™ 
dzone nazwisko, żony. N 

Ignacy Szczerbiński. Zamiešcić niestety 1% 
możemy, gdyż notatkę otrz"maliśmy w niedzić 
lẹ wieczorem, a więc po wystawie. 

Nr. 7023. „Mundo Grafico“ Madrid. : 

Leon S., Knurów. 1. Wysokość wsparć 
zależy od stanu bezrobotnego, a pozatem 0 je 
kie wsparcie Panu chodzi? 2. Nie wystarcz) 
bo trzeba 164 dni. 3. W najbliższym czasie f 
staramy się także o przedstawienie w Knut 


wie. „1 

Emil K, Orzegów. Za uznanie bardzo 07%, 
kujemy. Może i Pan ma rację, jednąk prosi”: 
zrozumieć, że wszyscy chcą mieć swojë 
uciechę. » 

W. W., Łąka. Niestety, nie możemy 7% 
mieścić, gdyż narazilibyśmy się na nieprzyje”% 
my proces. Szkoda, że Pan nie poinformow? 
nas o tem przed rozprawą. 

Edward G., Sosnowiec. W sprawie tej P> 
simy napisać jeszcze o przynaglenie sprawy s 
Śląskiego Urzędu Wojewódzkiego, referat inw” 
lidzki, w Katowicach, ul. Jagiellońska. 

Stały czytelnik z Niewiadomia. 36.000000 
mkn. z 15. 8. 1923 r. — 45,54 zł. (za każ j 
660.000 mkn. — 1 zł.). 36.000.000 mkp. z t 


mkp. — 1 zł). 20.000 mkn. z 3. 1. 1921 r. / 
1.818,18 zł. (11 mkn. — 1 zł). 20.000 mk? 


Podajemy Panu zwaloryzowane marki poleje, 
4 


NIE CHCE SIĘ 


znajdował się ogromny stół, a przy nim siedziało 
kilkku mężczyzn, zajętych pisaniem. 

Kobieta, niosąca poduszkę, zbliżyła się do sto- 
łu. Znano ją tu widocznie, bo jeden z urzędników, 
powitał ją uprzejmie skinieniem głowy i rzekł z 
uśmiechem: 

— Już znowu poduszka? I znowu chcecie za 
nią trzy guldeny, nieprawdaż; 

Kobieta zaczęła płakać. : 

— Dai mi pan pięć guldenów! => szepnęła. == 
Muszę koniecznie mieć tyle na zapłacenie długu. 

— Znamy tę historię! 

Urzędnik wziął poduszkę, położył na stół pie-+ 
niądze i podał kwit. 

— No, a ty czego chcesz? — zwrócił się do 
Hanusi. N 

Młoda dziewczyna milcząc, zdjęła bransoletkę. 
Urzędnik nie patrzał na jedyny skarb Hanusi, tylko 
na nią samą j to w taki sposób, że twarz dziewczę- 
cia pokryła się gorącym rumieńcem. 

— Cztery guldeny, srebro, srebro miłe wiele ma 
wartości — rzekł nareszcie. — Nazwisko? 

Hanusia wymieniła je i podała adres ojci 

Urzędnik wręczył jej pieniądze i Hanusią wy- 
szła. 

Przed domem stała jeszcze owa kobieta, która 
poduszkę zastawiła. Gdy ujrzała Hanusię, zbliżyła 
się do niej i rzekła: 

— Coraz mniej dawają fe żydy! Czy pani tu 
pierwszy raz? Nie widziałam cię nigdy jeszcze! 

— Pierwszy raz! — odpowiedziała Hamasia, 
idąc dalej. 

Kobieta jednak nie odstępowała jej 


= Gdybym była tak młodą I piękną jak ty, — 
szepnęła — to nie zastawiłabym swoich klejnotów. 
Wiesz co, ja znam pewnego bogatego Sszynkarza, 
dle mi dasz... 

Hanusia przerażona uciekła od starej rajfurki, 
a serce jej biło gwałtownie od szalonego strachu. 
Szczęście przynajmniej, że miała trochę pieniędzy, 
że mogła poszukać jakiego mieszkania, ale dokąd 
się udać? Kto przyjmie na noc młodą dziewczynę 
bez opieki, gdzie był dom przyzwoity, w którym 
była bezpieczną! 

Po długiem chodzeniu znalazła nareszcie hotel, 
nad którego drzwiami stał napis, że tu można wy- 
nająć pokój już za trzydzieści krajcarów. Hanusia 
nie śmiała wejść tam, stała przed drzwiami, chcąc 
chociaż zobaczyć, jacy ludzie tam wchodzą, ale by- 
ła tak zmęczoną į głodną, że w końcu otworzyła 
ciężkie drzwi i weszła do sieni. 

— Czego pani chce? — zapytał portier. 

— Chciałabym tu przenocować! — odrzekła cl- 
cho. 

— Jesteś pani sama? ——— - 

— Tak! 

Portjer zadzwonił na srużącą i kazał jej zapro- 
wadzić Hanusie do pokoju pod numerem siódmym. 

— Proszę także o szklankę herbaty i kawałek 
chleba! — rzekła Hanusia. 

Gdy weszła do przeznaczonego jej pokolu, za- 
paliła świecę i zauważyła, że wszystko było tu ła- 
dnie i porządnie urządzone. Po odeiściu służącej 
zamknęła starannie drzwi i zabrała się do kolacji, 
a potem. upadając nieomal z zmęczenia, położyła 
się i usnęłz 


KOMPROMITOWAĆ, 
— Dlaczego kupit? 
dła mnie takie wiel 
koszule? : 
— Bo nie chciala" 
aby w sklepie wiedz“, 
li, jakiego mam nie?“ 
rostka męża... 


KLASYCZNY KAWAŁ 
WOJSKOWY. 
W szpitalu dyżur 
sanitarjusz melduje * 
czelnemu lekarzowi: 
— _ Panie major 
wszyscy chorzy gie 
się dobrze, tylko JE git 
symulant w nocy um 


WINO, KOBIETA 
I ŚPIEW. 

Dwaj studenci dyS” , 
tują na odwieczny tem? 
wina, kobiety i śpiewie 

— Z czegobyś reż 
gnował, — pyta jede” a 
nich, gdyby ci pozn 
no tylko na dwie př 
jemności? 

— Ze śpiewu. = 
— A cobyś wyb” 
pozostałych dwóch? „4 
— To już zależy „g 
rocznika: stary (07, 
— wino, młody ~ 

biete 


ODDZ ZYDS ZZ ZZA 


Boticiści iwowstich „Czarnych“ 
zwyciężają w Rumanji 


W. ub. sobotę, 8 bm., rozegrano w Bukaresz- 
cie mecz hokeja na lodzie między klubem Czar- 
mych ze Lwowa z klubem Telefonów z Buka- 
Fesztu. Zwycięstwo odnieśli Czarm 2:1. 

Polacy górowali inteligencją : zgraniem, 
zdradzali jednak brak zaprawy, wywołany nie- 
dostatecznvm treningiem Pierwszą bramkę w 
1ł minucie drugiej tercji zdobywają Rumuni, w 
dwie minuty później Jałowy I wyrównuje. W 
trzeciej tercji tempo gry wzmaga się i w 12 mi- 
nucie Jasiński strzela goala dla Czarnych. Na 
kilka minut przed zakończeniem gry Polak 
Stupnicki strzela trzeciego goala dla Połaków, 
czego jednak sędzia nie uznaje. - Ostateczny 
wynik 2:1 dla polskiej drużyny. 

Drugi mecz hokeistów „Czarnych“ w Buka- 
reszcie zakończył się również zwycięstwem Po- 
laków, tym razem nad mistrzem Rumunji Ten- 
ms Club Romania w stosunku 4:1 (1:1, 1:0, 


2:0). 
& 
Wiochy — Wegry 4:2 (2:2) 


Rozegrany w Medjolanie wobec 40.000 wi- 
dzów mecz piłkarski Węgry — Włochy zakoń- 
czył się zwycięstwem mistrzów Świata w sto- 
sunku 4:2 (2:2). Węgrzy zagrali doskonale i 
potrafili przez cały czas utrzymać grę otwartą, 
tak, że wynik ten krzywdzi ich. Dzięk cudow- 
memu zagraniu całego ataku, już w 18 mon. 
Sarosi zdobywa prowadzenie dla Węgrów. Do- 
piero w 27 min. świetny i szybki prawoskrzy- 
dłowy Guaita wyrównuje, a w 37 min. zdobywa 
nawet prowadzenie. Na 5 minut przed przerwą 
znów wyrównuje Avar „główką“. 

Pc pizerwie w 18 min. Ferrari przebija się 
brutalne przez lnję obrony węgierskiej i strzela 
obok bramkarza Szabo, który, czekając na gwi- 
zdek sędziego, nawet nie szykował się do pa- 
rady. Goście mają liczne okazje do wyrówna- 
nia, ale gdy w 36 min. Guaita po zmianie Meaz- 
zy na środku ataku, strzela czwartą bramkę, 
Węgrzy się poddają. 

We Florencji lider mistrzostw Florentina po- 
konała Viennę 2:1. 


y 
Sport na Slasku 


K. $. ROZDZIEŃ-SZOPIENICE — REPREZĘNTACJA M. 
ZAWIERCIA 4:5 (4:2) 


Spotkame to wywolało wielkie zalnteresowamie w 
Zawierciu. W pierwszej połowie zaznaczyła się wybitna 
przewaga gości. których atak przez ten czas graf kon- 
certowo | doprowadzi nawet do wyniku 4:1 dla swoich 
barw. Po przerwie natomiast goście zaczęli... odpoczy” 
wać, oo skutecznie wyzyskane zostało przez  miejsco- 
mych, którzy wyrównali. Na 5 mimut przed końcem go- 
ćcie maja okazję do uzyskamia zwycięskiej bramki z kar- 
nego, niestety center ataku w hamiebny sposób przestrze» 
Moruje. Miejscowi w eosattniej sekmdzie zdobywają 
Mprzpnione zwycięstwo ze strzału Sobleharda. który był 
najlepszym graczem na boisku. Dla gości bramki gdo- 
byli po dwie półprawy d Środek napadu. 

Międzynarodowe cawody zapaśnicze w Miejskim Ja- 
mowie, które się nle odbyty. W ub. niedzielę mtały sie 
odbyć w Mielskim Jamowie międzymarodowe zawody Za- 
baśmicze pomłędzy niemiecką drużyna  Kraltsportkiub 
»06* Beuthen a zespołem R. K. S. „Slła'* Mysłowice « 
M. Janów. Zawody te wzbudziły kolosatne eainteresn- 
wanie. jednakże mecz nie odbył się. gdyż Niemcy w 
Wiedzielę © godz. 15,15 przysłali telegram. odwołując w 
onamim momencie swoje przybycie — mimo ustnego Í 
Biśmiernego przyrzeczenia. Z jakiej] pmzyczyny Niemcy 
Bie przybyli, tego dokładnie nie wiadomo. gdyż telegram 
Ów brzmiał: „Wir kommen nicht* — podpis „O6” Beu- 
then Domyślamy się jednak, że obawiali się porażki, 
Mówią też, że Niemcy nie przybyli naskutek interwen- 
Gli kapitana P. Z. A. p. Qałuszki. 

K. S. „„Strzelec” Przełajka — K. 8. „Strzelec” Koń. 
€tyce 3:0. Mecz powyższy rozegrany został w ub. mie- 
dzielę na boisku w Kończycach. Gra była żywa i inte- 
Tesułąca. Sędzia obiektywny. 

Ping-pong w Boękuclcach. W niedzielę rozegrano re- 
Wan+owe zawody ping-pongowe między Zw. Strzeleckim 
Siemianowice. a O. M. P. Bogucice. Zwyciężyła druży- 
Na O. M P w stosunku 0:7. I} drużyna 1:6. Na wy- 
Tóżnienie zastugułe gra Trzctonki ! Orawy 21:kl, 21:19. 


ZE SPORTU ROBOTNICZEGO NA ŚLĄSKU. 


W zawodach pilkarskich o mistrzostwo Śl. R. 3. K. 
„3 P. A. w dniu 9 bm. osiągnięto następujące wy- 
Niki: 
e R. K. S. Naprzód Szopienice — R. K. 8. Hajduki 3:2 
:0) 
R. K. S. Siła Giszowiec — R. K. $, Gwlazda Borki 
831 (0:1) 
R. K. S. Przyszłość Dąb — R. K. S. TUR. Szople- 
nice 0:1 (0:0) 
R. K. $. Wolność Katowice IN — R. K. S. Naprzód 
Chorzów 8:0 (5:0) 
R. K. S. Naprzód Sroglenice — R. K. S. Sila w Ja- 
owie 6:2 (4:1) 
a Komunikat wydziału technicznego piiki nożnej Śl. 
= S. K. O. Dalsze rozgrywki o mistrzostwo międzygru- 
Powe zostaly naznaczone pomiędzy R. K. S$. Sita Łazi- 
Qóme. a R K. S. Wolność Obszary na boisku W 
Łaziękach Górnych w dniu 16 bm. o godz 14. 
Reprezentacja zapaśników robotniczych Warszawy na 
Maska, W dniach 22 I 23 bm. bawić będzie na Śląsku 
Drezentacia robotnicza zapaśników Warszawy į roze- 
A dwa spotkania a mianowicie 22 bm w Nowej Ws! 
Kończycach, zaś 23 bm. w Myslowicach - Miejskim 
wie, 
Np wody zapaśiicze w Nowej Wst. R K. $. Walka 
= % Wieg organizuje w sobotę 15 bm zawndy zapa- 
zaj Domiedzy dru ynami Walka" Nowa Wles — 
- Ryaziczć" Kończyce. 


„SIEDEM 


WIADOMOSCI SSO 


Szermierze „Policyjnego“ K.S. (Katowice) 


GROSZY" 


W ub. niedzielę odbył się w Warszawie 
finał mistrzostw szermierczych "Polski, do 
którego zakwalifikowały się „Warszawianka“ 
i „Policyjny“ KS. Katowice. — Poprzedaiu 
„Warszawianka“ pokonała AZS, Poznań w 
stosurku 12:4, zaś Policyjny KS. wszedł wal- 
kowerem do finału, wobec odmowy PLKS. 
Lwów. 

W finale zwyciężyła drużyna „Warszaą- 
wianki“ nad „Policyjnym* w stosunku 10:6. 

Składy drużyn były następujące: „War- 
szawianka*: Seyda, Friedrich, Suski i Krzy= 
żanowski (zamiast Klebana). Policyłny KŚ. 
Katowice: Paszek, Sobik, Zaczek i Kaczmar. 
czyk. 

Qgóiry poziom finału nieszczególny, wie 
dać było. że to dopiero początek sezonu i za- 
wndnicy nie osiągnęli jeszcze dostatecznej 
fonmy. Miłym wyjątkiem był znowu kpt. Seg- 
da, który zaprezentował wysoką technikę į ft. 
nezję Friedrich był lepszy, niż w półfinale 
i wygrał, podobnie jak Segda, wszystkie 
cztery walki, Suski miał dwa zwycięstwa, a 
młody Krzyżanowski wiszystkie przegrał, — 


Ślązacy wykazali dużo brawury i przegry- 
wali swe spotkana z ułamkową różnicą, Naj- 
lepsze wrażenie sprawili: Zaczyk i Sobik, 

Poszczególne wyniki były następujące: 
Segdą wygrał z Kaczmarczykiem 5:3, Zaczy” 
kiem 5:4, Paszkiem 5:2 į Sobik.em 5:3. Frie- 
drich pokonał  Kaczmarczyką 5:4, Zaczyka 
5:4, Paszka 5:3 1 Sobika 5:3, Suski wygrał 
z Kaczmarczykiem 5:3, Paszkiem 5:1, a prze” 
grał z Zaczykiem 1:5 i Sobikiem 4:5. Krzyża- 
nowski uległ Kaczmarczykowi 4:5, Paszkowi 
4:5, Sobikowi 3:5 i Zaczykowi 1:5, 

Ostateczny wynik 10:6 dla Warszawianki, 
która w ten sposób zdobyła zaszczytny tytuł 
mistrza Polski. Na zakofiozenie rozegrane zo- 
stało towarzyskie spotkanie między Policy|- 
nym KS, a AZS. Poznań zakończone zwycię” 
stwem drużyny śląskiej 9.5. 

Z okazii zdobycia przez Policyjny KS. 
Katowice wicemistrzostwa należy mu pogra- 
tulować, a przedewszystkiem fechitm.strzowe 
Kozie, który otacza swoich wychowanków 
specjalną opieka, 


w 


Trzecie ZWycięSiWo 


śląskich bDKSETÓW 


Sieamisiłenwwó wy — lask 4:52 


Po sobotnim meczu bokserskim Śląsk — 
Lwów we Lwowie, reprezentacja Śląska wy- 
jechała do Stanisławowa, gdzie w ub. nie- 
dzielę pokonała bezapelacyjnie miejscową re- 
prezentację w stosunku 12:4, przyczem przy 
większem szczęściu Ślązacy mogli nawet wy“ 
grać spotkanie w stosunku 15:1. 

lązacy zaprezentowali się z jaknadlep- 
szej strony, aczkolwiek dwie walki przegrali 
wiskutek dyskwalifikacji swoich zawodników. 
Również pod względem techniki i kondycji 
fizyczerj, Ślązacy wykazali nieprzeciętne wa- 
lory i występ ich był piękną propagandą 
sportu bokserskiego w Stanisławowie, 

Wyniki poszczególnych spotkań były na- 
stępujące: 

Waga mgusza: Pawliczek (Śl) zwycięża 
w. ©. spowodu nadwagi przeciwnika, W spot- 
kaniu towaszyskiem wygrywa na punkty z 
Schechterem (St). Waga kogucia: Nowakow= 
ski ($I) walczy z Gelrachem, przyczem sę- 
dzia przyznał zwycięstwo ślązakowi, aczko!- 
wiek wynik remisowy byłby bardz:ej słu- 
szny. Waga piónkowa: Cichy (Śl) zwycięża 


na punkty Weisfischa, Waga lekka: Nawa 
($1), który wykazał wysoki poziom i ładną 
technikę, zwycięża na punkty  Krasuckiego. 
Waga półśrednia: Uderski (St) zwycięża w 
dwóch rundach Lizurka (Śl) przez dyskwali- 
fikację tego ostatniego za nieprawidłowy cios, 
Waga średnia: Banach (Śl) zwycięża po awu- 
runmdowej walce Kurszaka, który poddał się 
spowodu uszkodzenia ręki, Waga półcięzka: 
Jasiulek (Śl) zwycięża walkowerem spowodu 
nadwagi przeciwnika. W spotkaniu towarzy- 
skiem Jasiulek remisuje z Jaworsk'm, Waga 
ciężka: Zasławski (St) zwycięża w druziej 
rundzie wskutek dyskwalifikacji Ucherka za 
nieprawidłowy cios, 

Reasumując wyniki śląskich bokserów w 
trzech spotkaniach, Jakie rozegrali w dniu 
P. Z. B., nałeży stwierdzić, że mimo, iż wal- 
czyli na 3 frontacl, wszędzie pozostawił 
laknajlensze wrażenie, 

Najbłiższą poważriełszą próbą Ślązaków 
będzie mecz z reprezentacją Śląska Opolskie- 
go, jaki odbędzie się 19 bm, w Katowicach. 
Bliższe szczegóły podamy. 


v 
Zapaśnicy Śląska remisują w Warszawie 


ER: 


Rozegrany poraz trzeci znzędu mecz za 
paśniczy Śląska ze stolicą odbył się w ub., 
niedzielę przy znacznem «ainteresowaniu w 
Nowym Bytomiu i zakończył się zupelnie 
niespodziewanym wynikiem remisowym. któ- 
ry dla Śląska jest zaszczytnym. Reprezen- 
tanci stolicy przygotowali się bowiem do 
sDotkania niezwykle starannie, to też miało 
się wrażenie, że Warszawa znajduje się w 
świetnej formie i wygra bezapelacyjnie, tem. 
bardziej. że w zespole jej widzieliśmy nawet 
3-oh mistnzów Polski, Śląsk mógł nawet wy- 
grać z różnicą jednego punktu, a nie wyzrał 
z winy zbyt liberalnego sędziego, p. Heina, 
który mało zważał na różne tricki, jakie sto- 
sowali warszawiacy. Pod względem sporto” 
wym obie drużyny nie zaprezentowały zbyt 
wysokiego poziomu. interesujących momen- 
tów bvło zaledwie kilka, przyczem większośc 
walk odbywała się w pozycji stojącej. Z 
Warszawy wyróżnił się „farm“ walczący = 
Ilżycki. posiadający o 35 kg. przewagi w wa- 
dze nad Gwoździem, następnie Rokita i Ślą 
zak. Niespodzianką była przegrana Rejniaka 
do obiecującego Ślązaka — Krysmalskiego 
Ponadto ze Śląska wyróżnili się: Gałuszka, 


Dwonok i ambitnie walczący Kusz, 

Przed rozpoczęciem walk zespół warszaw- 
ski powitał wiceprezes SOZA, poczem w 
imieniu Warszawy podziękował p. Hotomski. 

Wśród obecnych zauważyliśmy również 
zarząd Polskiego Zw. Atletycznego z preze- 
sem na czele, 

Wyniki walk są następujące: 

W wadze koguciej Kałtigowski (Śl) zwy- 
ciężył na punkty Rokitę, W wadze piórkowej 
Dworok (Śl), lepszy technicznie i bardziej 
agresywny, zwyciężył na punkty wieto. 
sławskiego., W wadze tekkiei Ślązak (War- 
szawa) zwyciężył w 8 minucie przerzutem z 
klucza Wieczorka. W wadze półśredniej 
Neuff (W) pokonał na punkty doskonałego 
Kusza. W wadze Średniej znany zapaśnik 
warszawski Reiniak utega Krysmalskiemu na 
punkty. Stam meczu 9.7 dla Warszawy, W 
wadze półciężkiej Gałuszka, górując przez 
caly przeciąg walki w bardzo ładnym stylu, 
w 12 mm. przerzutem z parteru zwycięża 
Iiebdę. Stan meczu 10:9 dla Śląska W wadzuw 
ciężkiej nowy zawodnik Hezyk o wadze 125 
kg. zwyciężył Gwożdzia (Śl) 90 kg. na pkt. 


w 


Na kolskach sportowych 


ieska 


i apisopoJiCĘJ 


Rozegrane w ub. niedzlelę zawody o mistrzostwo 
klasy A., serji jesiemej, obfitowały w  nlespodzianki, 
przyczem mie obeszło się bez... awamiur. Zamotować na- 
leży godny pożałowania fakt poblela sędziego oraz gra- 
czy na bolsku w Dziedzicach. Wielka miespodzianką jest 
zwycięstwo drużymy Hakoahu z Bielska w Andrychowie, 
która w ten sposób wydostała się na czoło tabeli Pod- 
vkręzu. i 

Zawody towarzyskie: B. B. S. V. Bielsko — D. F. 
Sturm Blelsko 6:2 (6:2), Spotkanie obu mlejsoowych ze- 
społów niemieckich zakończyło się zasłutonem zwycię- 
stwem B. B. S. V. który miał stałą przewazę. Mecz 
ten został przez sędziego p. Machera k-ótko po rozpo- 
częciu drugiej połowy przerwany z winy gracza Lenc- 
kiego z D. F. C. Sturm który do wezwania sędziego, 
aby ustąpół z boiska za zbyt brutalną grę. nie zastoso- 


wal się. Bramki dla B. B.. S. V. zdobyli Rzepnś 4, Rol- 
nik 2, dla Sturmu Urbanowski i Karus. 

Zawody o mistrzostwo klasy A.: K. 
— K. S. Grażyna Dzledzice 3:0 (1:0), Powyższy mecz 
zakończy? się wielkim skandaler:. albowiem już podczas 
meczu publiczność zajęła wchec dobrze prowadzucego 
zawody sędziego p. Posnera wrogie stanowisko. a po 
ukończeniu meczu rozwydrzony t'um "zucił się na gra 
czy K. S. Biata lipnik. oraz sędziego i pobił ich laska- 
ml oraz obrzucił kamiewiaml Kilku graczy oraz sędzia 
został powa nie kontuzjowani Popić nalery zachowa 
nie się zarządu ..Gra*ymy”. który, mino amalu sędziego 
podczas przerwy nie reagował odpxviednio 4 dopuści: 
do bólki. Pozaten należy w tym wypadku winić zarząd 
podokręgu bielskiego który mima nadshnychi wypadków 
na rozegranym Swego czasu meczu Biała-Lipnik — Le- 


S. Bizła-Lipnik 


Sr 2 


OWE 


szczyński K. S., zamiast wyeliminować z dalszych roz- 
grywek Leszczyński K. S. jako wimowajcę, ozraniczył 
się do wydania decyzji, mocą której dalsze ery tegoż 
klubu o mistrzostwo rozegrane zootaną bez publiczności. 
Obowiązkiem zarządu podokręgu bleiskiego jest, na sku- 
tek ostatniego wypadku wykluczyć „Grażynę“ z dal- 
szych rozgrywek, ażeby zapobiec powiórzeniu się podob- 
nych wypadków w przyszłości. Powracając do przebiegu 
powyższego spotkania, należy stwierdzić, że gra toczyla 
się przy stałej przewadze K. S. Biała Lipnik, dla które” 
go bramki zdobyli Nowara dwie, oraz Kulik. 


K. S. Hakoah Bielsko — K. S. Beskid Andrychów 
3:1 (1:1). Największą niespodzianką rozgrywek o mi- 
stizostwo klasy A. podokręgu, jest zwycięstwo Hakoahu 
nad beniaminkiem Beskidów Amdrychowem. Wynik me- 
czu jest prawdziwem odzwierciedieniem przebiegu spot- 
kania. Dla Hakoahu bramki zdobyli Kalfua Gruea 6 
Gruenberg. 


TABELA O MISTRZOSTWO KLASY „A“ 
PODOKRĘGU BIELSKIEGO. a 
Gier Pkt. St. bram. 


Hakoah Bielsko 6 8 I5:17 
K. S$. Biała-Lipnik 6 8 12:6 
R. K. S. Czechowice T 72S 
R. K. S. Czarni Zabłocie 7 7 15:14 
K. S. Beskid Andryrhów 7 7 10:10 
K. S. Sola żywiec U od T121 
Grażyna Dziedzice 7 5 16:20 
D. F. C. Sturm 7 5 1518 


8 
Sport w Zagłębiu Dąyrowskiem 


Ping-pong na Piaskach. O. M. P. Piaski 
w spotkaniu ping-pongowym z „Płacówką” wy- 
grał 5:2. Punkty dla gospodarzy zdobyli Król, 
Krzyżyk, Pogoda, Kurek i Socha, dla gości 
Przódzik i Maciążek. W grze podwójnej Po- 
goda-Krzyżek pokanała parę Przódzik-Gardziń= 
ski 21:15 i 22:20. 

Z życia Hufca Grodzieckiego. 10 bm. roze 
poczęły się mistrzostwa hufca Z. H. P. w za- 
wodach ping-pongowych. Drużyna VI Grodziec 
uległa druż. 14 1:4, 50 grodziec uległa 5 Sa- 
turn 0:5, 36 Wojkowice Komż uległa 8U Cze- 
ladź 0:5. Rewanżowe spotkania odbędą się 
6 stycznia 1935 r. o godz. 14 w lokalach dru- 


żyn 5, 36 i Gy 


Drobne wiadomości sporiewe 


Na posiedzeniu Wydziału Gier i Dyscypli- 
ny z dna 6 bm. załatwiono następujące spra- 


wy: 

1) Uwzględniono protest KS. Chorzów w 
związku z zawodami z dn. 18 ub, m. przeciw 
KS. Orzeł, Termin wawodów wyznacza się na 
dzień 13 stycznia 1935 r. o godz. 13,30 ra 
uisku KS, Orzeł Wełnowiec, 2) Odrzuconu 
protest Tow. Gimn. Sport. „Zgoda“ Bielszo- 
wice w związku z zawodami z dn. ll ub m. 
przeciwko KS. „Poniatowski“ Godula. 3) W 
związku z zajściami na zawodach pomiędzy 
KS. „Iskra* i KS. „07“ Siemianowice ukara- 
no graczy Szendzielorza Józefa z KS. „iskra“ 
Siemianowice oraz Kas'erotą Waltera z K3. 
„07%* Sermianowice 6-miesięczną  dyskwalifi- 
kacją za wzajemne kopanie się. Wyznacza 
się 3 min. dogrywkę na dzień 23 bm, o godz. 
13,30 na boisku KS. „07“ Siemianowice, 4) 
W związku z zajśctami na boisku KS. „Dia- 
na” na zawodach przeviw l. F. C. Katow ce 
ukarano graczv KS. „Diana*: Noware Józefa 
2-lyg. dyskwalifikacją za niesportowe zacho- 
wanie się wobec sędziego Machinka Eryka 
4-tyg. dyskwalifikacją za słowną obrazę sę” 
dziezo, 5) Prostuje się komunikat W, G. i D. 
SOZPN. nr. 28 z dna 6 ub. m. o tyle, iż anu- 
luje sie dożywotnią dyskwalifikację gracza 
Ratki Piotra z KS „Naprzód“ Załęże i nakła- 
da się takową na gracza Blaszczyka Wiihel= 
ma z KS. „Naprzód“ Załęże. 6) Odrzucono: 
prośhę KS. „Ruch“ W Hajduki o uwolnienie 
gracza Józefa Ślosarka na dzień 8 i 9 bm. 7) 
Przyjęto do zatw:erdzającej wiadoiności uka- 
ranie przez W. G. i D. PZPN, 4-m.esięczną 
dvskkwalifikacją gracza Pająka Gerharda z 
WKS. 7 p. p. Legi. Chełm za podwójne pod- 
pisanie karty zgłoszeń. 8) Ukarano za pod- 
wójne podpisanie karty zgłoszeń gracza (ia 
wcłczyka z KS. „20“ Rybnik 4-mies, dyskwa- 
lifikacją, 9) Na wniosek OKS, ukarano I. F. C. 
Katowice grzywną 10 zł. za niezgłoszenie ga- 
wodów do OKS. 10) Wyznacza się zawody 
nomiędzy KS. „Stella“ Chorzów Il i KS. „Pos 
wstaniec* W. Dąbrówka na dzień 20 stycznia 
1935 r. godz. 14 na boisku KS. ..Powstaniec'* 
W. Dąbrówka 11) Ukarano KS. „Haller”*' Ko. 
chłowice grzywną 1 zł, KS. „Zetka* Wik. 
Haiduk grzywną 1 zł. za nieposiadanie karty 
tożsamości 


a "EE. GWP 
Wpłacając na konto PK O 
Nr. 301.746 


ZŁ. 2.31 


sobie „Czytelruh. 


zapewnisz 


codzienne doręczanie „Siedmiu 
Groszy*. 


„SIEDEM GROSZY" 


Kiedy przychodzi śmierć 


Statystyka lekarska w szpitalach i klinikach 
oraz, obserwacja- prywatna stwierdzają, iż więk” 
szość chorych umera w nocy. Prawie dwa ra” 
zy tyle pacjentów umiera w nocy, co we dnie- 
Zaznaczyć należy, że chodzi tutaj o pacjentów: 
którzy zostali operaowani. 

Gdy chodzi o choroby wewnętrzne, O Zgony. 
niespowodowane intetwęncją operacyjną, nasi- 
lenie liczbowe zgonów jest rozmaite w rozma 
tych porach dnia i-nocy. Przeprowadzone w 
672 wypadkach przez dr. R. Giganda obserwacje 
wykazały, że przy chorobach nerek i mózgi 
zgon następuje najczęściej w nocy między 6 
wieczorem, a 6 rano, przy chorobach natury ra" 
kowatej maximum zgonów wydarza się w nocy 
między 8 a 10, przy chorobach serca — między 
10 a 12 w dzień, przy zatruciu — między 10 a 12 
w dzień, przy chorobach płucnych — między 
A , popołudniu,-przy gruźlicy między 4 a 6 w 

zień. 
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W Berlinie odbyły się zawody bokserów policyj- 

nych Polski, Niemiec, Austrji, Szwecji i Danji. 

Ilustracja przedstawia moment walki między 

Niemcem Campesem i Duńczykiem Beckiem 
(na prawo). 


Notowania siełdy w Warszawie 
z dnia 10 grudnia 1934 r. 
Papierv państwowe: 

3 proc. poż. budowlana 45,50. 5 proc. poż. 
konwersyjna 64,/5—64,50. 6 proc. poż. dola- 
rowa 72,25. 4 proc. poż. dolarowa 53,00. 7 proc. 
poż. stabilizac. 68,25, 68,00, 68,50, 68,00 drobne. 
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A Przed niedawnym czasem odbyły się w Mandżurji wielkie manewry jesienne, w których È i 
Amer ykańsko czeska ugoda wziął udział również cesarz Mandżurji, Pui. Ilustracja przedstawia cesarza Pui, obserwu- i Ae y 7 Bansi asy pi o a 
tlmowa jącego przebieg manewrów w otoczeniu sztabu. 7 proc. L. Z. Banku Gospod. Krajow. 83,25. 


* 8 proc. L. Z. Banku Gospod. Krajow. 94,00. 
8 proc. oblig. Banku Gospod. Krajow. 83,25. 
9 proc. oblig, Banku Gospod. Krajow. 94,00. 
4 i pół proc. L. Z. Ziemskie Kredyt. 52,00. Ten- 
dencja przeważnie słabsza, 


Akcje: 
Bank Polski 94,00. Warsz. Tow. Fabryk 
Cukru 29,00. Węgiel 13,75—13,50. Lilpop 
10,20. Tendencja niejednolita. 


Dwuletnia „iłlmowa wojna“ między Stana- 
mi Zjednoczonemi, a Czechosłowacją zakoń” 
czyła się. Amerykańscy producenci — zgodzili 
się płacić podatek importowy w wysokości 
836 dolarów od filmu. Za każdy film, nakrę* 
cony w Czechosłowacji w czeskim języku 
przez amerykańskich producentów, producenci W niedzielę walczyli w 
ci będą mogli sprowadzić do Czech 7 amery- Medjolanie o  mistrzo- 
kańskich filmów bez opłacenia cła, ida w. dadzą 
Skarb państwa daje prócz tego subwencię Stegemann (na lewo) 1 
w sumie 5.032 dolarów na każdy film nakręco- mistrz włoski Carlo Or- 


ny w Czechosłowacji, Jandi. 


» Dewizy: 

Belgja 123,85, . 124,16, 123,54. Gdańsk 
172,85, 173,28, 172,42. Holandja 358,40, 359,30, 
357,50. Londyn 26,25, 26,38, 26,12. Nowy Jork 
kabel 5,30,25, 5,33,25, 5,27,25. Paryż 34,93, 
35,02, 34,84. Praga 22,12, 22,17, 22,07. Szwaje 
SA a lam ULM MASY sila 

,44, 45,20. Berlin „80, „80, 211,80. 
Ziemia przelrwa słońce Seakholm 135,40, 136,05, 134,75. © 

Według nowoczesnych teory] materja we 
wszechświecie, objawiająca się głównie pod 
postacią gwiazd, przeradza się ustawicznie w 
promieniowanie, Skutek tego jest taki, że 
gwiazdy wciąż „tracą na wadze“, przestrzen 
zaś kosmiczna nasyca się zwolna promienio- 
waniem, wędrującer z szybkością 300.000 ki- 
łametrów na sekundę „dokoła“ przestrzeni. 
Np. nasze Słońce, gwiazda starcza i karłowa- 
ta, a więc już oględnie szalująca swemi zapa- 
sami energji promienistej, traci, mimo pode- 
szłego wieku, przeszło 4 miljony ton swej ma- 
sy w każdą sekundę, dążąc w ten sposób po- 
woli, lecz konsekwentnie, do samounicestwie- 
nia, a 
Inaczej ma się rzecz z planetami, a więc i 
z naszą ziemią. Planety w przeciwieństwie do 
gwiazd, zbudowane są z atomów trwałych, t. 
4. takich, które nie przekształcają się w pro: 


mieniowanie, m 


Nowe próby z rakiefą 


W najbliższych dnłach znany konstruktor 
niemiecki Zucker postanowił wystrzelić z Doo- 
ver rakietę z 12.000 listów, przeznaczonych 
do Francji. Rakieta lądowałaby w Calais. 
Przestrzeń 23 klm. dzielącą oba ko pr 
badhe rektora eging, taraketi oDi 19 do 27 stycznia światowe mistrzostwa hokejowe, w których wezmą udział 


Waluty: 
Dolar prywatny 5,28,75. 


Pożyczki polskie w Nowym lorku: 
Pożyczka dolarowa 71,50. Pożyczka Dillo- 
nowska 85,00. Pożyczka stabilizacyjna 114,50. 
Pożyczka warszawska 66,00. > 


Poznańska giełda zbożowa 
z dnia 10 grudnia 1934 r, 
Ceny parytet Poznań, 

Żyto cena orientacyjna 15—15,23, Pszenica 16,50—17, 
Otręby żytnie 10,25—10,75, Otręby pszenne grube 10,75 
11,23, Otręby pszerme Średnia 10—10,50. Mąka żytnia í 
pszermą — wszystkłe gatunki obie kolumny o 28 gr. dro” 
że] notowane. Reszta notowań bez zmiany. Usposobienie 
spokojne. 

Teamzakoje ra odmiermych warunkach: żyta 532 tony» 
"pszenicy 255 tom, mąki żytniej t12,8 tony, maki pszennes 
62,7 tony, otrąb żytnich 470 tom, otrąb pszonnych 240 tom 
owsa 72,5 tony, jęczmienia 337 ton, makuchu rzepakowe* 
go 2,5 tomy, makuchu lnianego 5 ton, ztenuiaków fabrycz” 
mych 71 tom 


zal Ośłoszenia a 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę wojsko” 
wą P. K. U. żywiec. Leopold Byrski. 1222 


ecałej minucie, Przygotowania do prze- å 4 3 r A o 
SI tej. ze kin interesującel reprezentacje 16 państw. Ilustracja przedstawia nowy dom klubowy przy sta- POSZUKUJĘ piekarni do wynajęcia lub kupna 
dionie w Davos. Oferty do „Siedmiu Groszy” pod nr. 2223, 


próby zostały już ukończone, 


Przygody bezrobotnego Froncka 


DG) 


PORA 
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Czekoladki za gablotką Po wrzuceniu więc miedziaka, Na to nadszedł Hipcio Purgen, Wkrótce moc poszkodowanych 
czerwonego auiomatu dy cukierek nie wypada, | też chce schrupać czekoladkę; kinie mechanizację durną — 
panią Adę dziś skusiły panna Ada stuka, puka — wrzuca pieniądz, kręci rączką w złości wezmą ten aparat 

— toż to granda jest nielada!!! — a tu rozpacz czarna w kratką ł do Rawy prosto „szurną* 


m apetyt dostała na to. 
(Ciaz dalszy nastapi) 
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CENNIK OGŁOSZEŃ W „7 GROSZACH | 
jj | POLE O WYMIARZE 35 mm.*67 mm. ZŁ.15. 
|| OGŁOSZENIA DROBNE 20 GR. ZA SŁOWO. 


MIESIĘCZNY ABONAMENT „7 GROSZY” Z DOSTAWA DO |] 
DOMU PRZEZ AGENTÓW LUB PRZEZ POCZTĘ W KRAJU 
ZŁ.2.31-PRZY ZAMÓWIENIU W URZĘDZIE POCZT. ZŁ.241 
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